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32. W m e t a l u r g j i ż e l a z a spo tykamy 
s i ę z metodami e l ek t rycznemi we wszys tk i ch proce­
sach t e rmicznych , jak ie się w t y m dziale metalurgj i 
w o g ó l e stosuje. W piecach e l ek t rycznych w y r a b i a 
się z a r ó w n o surowiec i s topy że l aza z innemi meta­
l ami , jak i stal z w y k ł a i specjalna. Nawe t do zwy­
czajnego topienia lub nagrzewania że l aza c z y stal i 
coraz częśc ie j zna jdują zastosowanie metody elek­
t ryczne . 

33. Z a c z n i e m y od s t o p ó w ż e l a z a , k t ó r y c h 
fabrykacja jest bardzo zb l i żona do fabrykacj i węg l i ­
k a wapniowego. „ S t o p a m i ż e l a z a " (fer. a l j ażami ) na­
z y w a m y stopy ż e l a z a z innemi p ierwias tkami , prze­
w a ż n i e metalami, p r z y c z e m stop m o ż e się s k ł a d a ć 
z d w u lub w i ę c e j metal i , a z a w a r t o ś ć że laza w n im 
m o ż e się w a h a ć w bardzo r o z l e g ł y c h granicach (od 
5 do 8 5 % ) - N a j w i ę c e j u ż y w a n e m i stopami są sto­
py ż e l a z a z k rzemem i manganem. W mniejszej 
i lości w y r a b i a się stopy że l aza z chromem, n ik l em, 
wolframem, molibdenem i wanadem. I jeszcze rza­
dziej stosuje się stopy że laza z ty tanem, uranem, bo­
rem, tantalem, cy rkonem, a t a k ż e fosforem. Don ios ł a 
rola s t o p ó w w hutn ic twie ż e l a z a . p o l e g a na tem, że 
gdy zachodzi potrzeba zastosowania k t ó r e g o k o l w i e k 
z w y m i e n i o n y c h p i e r w i a s t k ó w , to na jczęśc ie j stosuje 
się go w ł a ś n i e pod pos t ac i ą stopu z że l azem, a to 
dlatego, że w tej formie pierwiastek m o ż e b y ć otrzy­
m y w a n y bez p o r ó w n a n i a taniej, niż w stanie czys­
t y m , a t a k ż e dlatego, że samo stosowanie stopu jest 
w w i e l u razach ł a t w i e j s z e i praktyczniejsze, niż sto­
sowanie czystego p ierwias tku . 

Stosowanie s t o p ó w ż e l a z a w procesach hutni ­
c z y c h ma dwa g ł ó w n e cele. P i e r w s z y polega na 
w y w o ł a n i u p e w n y c h reakcj i chemicznych przy 
wyrobie stali; na j częśc i e j chodzi tu o odtlenianie 

roztopionej s ta l i . Do tego celu na jczęśc ie j u ż y w a 
się ż e l a z o k r z e m u i ż e l a z o m a n g a n u , p rzyczem krze ­
m u potrzeba nie w i ę c e j nad 0,5%, c z y l i 5 k g naj 
t o n ę stali . Mangan az i a ł a prawie cztery razy s ł a b i e -
niż k rzem. Z n a m y ś rodk i od t l en i a j ące jeszcze ener­
giczniejsze niż k rzem, np. g l i n , k t ó r e g o 0 , 1 % naj­
zupe łn i e j wystarcza . G l i n stosuje się obecnie w s t a ł 
nie czys tym, a lbowiem w y r ó b ż e l a z o g l i n u przesta-
się o p ł a c a ć , jednak meta lurdzy u w a ż a j ą za n iepożą­
dane wprowadzanie do stal i g l inu przy wyrobie w y ż i 
szych g a t u n k ó w stal i . P rzez u s u n i ę c i e t lenu ze stal-
p ł y n n e j o t rzymujemy po z a s t y g n i ę c i u m a t e r j a ł j ęd r ­
ny, dobrego gatunku, bez ś l adów p o r o w a t o ś c i , bez 
jam od lewniczych i i nnych wad. P ie rwias tek odtle-
n ia j ący po w y k o n a n i u swej funkcj i przechodzi w żu­
żel, prawie nie p o z o s t a w i a j ą c ż a d n e g o ś l a d u w stal i . 
D r u g i m celem stosowania s t o p ó w że l aza jest wpro­
wadzenie p e w n y c h p i e r w i a s t k ó w do stal i na stale; 
c z y n i się to po to, by p o w i ę k s z y r ć jej t w a r d o ś ć lub 
w y t r z y m a ł o ś ć m e c h a n i c z n ą , albo t eż by n a d a ć jej ce­
chy specjalne. T ą d rogą o t r z y m u j ą się n a s t ę p u j ą c e 
cenne m a t e r j a ł y . a) stal k rzemowa, z k tó r e j wyrabia się 
blacha na maszyny i p r z y r z ą d y e lektryczne; b) stal 
manganowa, w y r ó ż n i a j ą c a się t a k ą twa rdośc i ą , że 
m o ż n a ją t y lko k u ć , o d l e w a ć , sz l i fować i prawie 
jest n i e p o d o b i e ń s t w e m o b r a b i a ć n a r z ę d z i a m i sta-
l o w e m i ( u ż y w a się np. na szyny i zwrotnice w miej­
scach o w i e l k i m ruchu, na blachv do kas pancernych 
i t. d.); c) stal chromowa, r ó w n i e ż bardzo twarda 
i u ż y w a n a na ł o ż y s k a ku lkowe , ruchome częśc i s i l ­
n i k ó w lo tn i czych i samochodowych, k a s k i żo łn ier ­
skie i t. d ; d) stal wolframowa, z k t ó r e j wyrab ia 
się np. lufy karabinowe i k t ó r a dostarcza nam s ta l i 
n a r z ę d z i o w e j , s a m o h a r t u j ą c e j się na powie t rzu (2— 
5 ° / 0 W ) ; e) stal molibdenowa, u ż y w a n a na n i e k t ó r e 
częśc i armat; f) stale n ik lowo-chromowe lub n ik lo-
wo-wanadowe, z k t ó r y c h wyrab iamy p ł y t y pancerne, 
osie samochodowe i inne częśc i , p o d l e g a j ą c e najsil­
n ie j szym w s t r z ą ś n i e n i o m ; g) stal chromowo-woltra-
rnowa, j aką jest tak zwana s z y b k o t n ą c a stal n a r z ę ­
dz iowa (około 5 % Cr , od 10 do 2 5 % W ) , k t ó r a co-
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najmniej podwo i ł a w y d a j n o ś ć obrabiarek, n a r z ę d z i e 
b o w i e m z tej s tal i , nagrzane nawet do c z e r w o n o ś c i , 
zachowuje t w a r d o ś ć i nie przestaje p r a c o w a ć . W y ­
m i e n i ć tu jeszcze n a l e ż y stal n i e r d z e w i e j ą c ą (chro­
m o w ą ) , k t ó r a prawdopodobnie w k r ó t c e j uż b ę d z i e 
m o g ł a w s p ó ł z a w o d n i c z y ć w wie lu razach z ż e l a z e m 
ga lwanizowanem i b l achą białą, oraz stale n ik lowe , 
w rodzaju ogó ln i e znanego inwaru (36% N i ) , k t ó ­
rego r o z s z e r z a l n o ś ć jest r ó w n a zeru, lub „ p l a t i n i t u " 
( 4 2 % Ni ) , m a j ą c e g o t a k i sam s p ó ł c z y n n i k rozsze­
rza lnośc i jak szkło i u ż y w a n e g o do w y r o b u ża­
r ó w e k . 

34. N a j w a ż n i e j s z y m m a t e r j a ł e m ze wszys tk i ch 
s t o p ó w jest ż e l a z o k r z e m . Jes t to j e d n o c z e ś n i e 
jeden z najcenniejszych p r o d u k t ó w , jakie nam do­
starcza elektrochemja i elektrometalurgja. Że l azo ­
k rzem o niskiej z a w a r t o ś c i k rzemu (do 15%) m o ż e b y ć 
wyrabiany w z w y k ł y c h w i e l k i c h piecach. W y s o k o -
w a r t o ś c i o w e stopy otrzymuje się w y ł ą c z n i e w pie­
cach e lek t rycznych . Na jczęśc ie j produkuje się stop 
50-procentowy, lecz wyrabiane są t a k ż e stopy o za­
w a r t o ś c i 7 5 % . 8 0 % i nawet 9 5 % krzemu. Ż e l a z o 
do w y r o b u ż e l a z o k r z e m u bierze się na jczęśc ie j pod 
pos t ac i ą w i ó r ó w ż e l a z n y c h , k r zem zaś pod p o s t a c i ą 
k w a r c u czystego w k a w a ł k a c h lub piasku. Do redukcj i 
k r z e m i o n k i s łuży węg ie l . P iece co do swej kons t rukc j i 
i u r z ą d z e n i a elektrycznego są zasadniczo takie same, 
jak piece w ę g l i k o w e . P rodukc ja ż e l a z o k r z e m u szybko 
r o z w i n ę ł a się w ła śn i e od czasu, k i edy f ab ryk i węg l i ­
kowe pod w p ł y w e m przesi lenia ekonomicznego w prze­
m y ś l e k a r b i d o w y m pod ję ły w s w y c h piecach fabry­
k a c j ę s t o p ó w że l aza . Odmienny charakter pracy 
pieca ż e l a z o k r z e m o w e g o w y p ł y w a z odmiennych 
cech samego produktu: w ę g l i k jest l e k k i i g ę s t y , 
ż e l a z o k r z e m jest c i ęż szy i ł a t w o ś c i e k a na dno pieca. 
O p o r n o ś ć naboju jest w obu przypadkach r ó ż n a . T a ­
k i c h t r u d n o ś c i z przebijaniem utworzonego m a t e r j a ł u 
jak przy wyrobie wąg l ika , tu nie b y w a , raczej zat­
kanie otworu, przez k t ó r y wypuszcza się z p ieca pro­
dukt gotowy, sprawia pewien k łopo t . M o c p i e c ó w 
ł u k o w y c h do w y r o b u ż e l a z o k r z e m u waha się naj­
częśc ie j w granicach od 1 500 do 5 000 k W , docho 
dz i jednak do 15 000 k W . N a p i ę c i e wynos i około 
70 — 80 V . Z u ż y c i e m a t e r j a ł ó w w d u ż y c h piecach 
na 1 t 5C-procentowego ż e l a z o k r z e m u m o ż n a sza­
c o w a ć w n a s t ę p u j ą c y sposób : w i ó r ó w ż e l a z n y c h 
510 — 580 k g , kwarcu 1100— 1250 kg , w ę g l a drzew­
nego 750 — 850 kg , elektrod 10 — 25 k g . Z u ż y c i e 
energji wynos i tu 5 000 — 5 200 k W h . J e ż e l i zamiast 
w i ó r ó w ż e l a z n y c h b r ać rudę że lazną , zamiast k w a r c u 
piasek, a zamiast w ę g l a drzewnego koks, to z u ż y c i e 
ener-rji m o ż e dojść d>> 7 0C0 — 8000 k W h , a w ma­
ł y c h piecach m o ż e p r z e k r o c z y ć 10 000 — 11 000 k W h . 
Stop o z a w a r t o ś c i 9 0 % krzemu wymaga oko ło 15 000 
k W h na t o n ę gotowego produktu. Cena przedwo­
jenna 50-procentowego ż e l a z o k r z e m u w y n o s i ł a około 
250 z ł o t y c h za t o n ę , a w i ę c p rzy cenie p rądu l g r / k W h 
koszt energji e lektrycznej s tanowi ł 2 0 % ceny ry n ­
kowej produktu. P r z y wyrobie ż e l a z o k r z e m u piece 
wydz i e l a j ą jeszcze więce j t lenku w ęgla , n iż p rzy 
wyrob ie węg l ika wapniowego, to t e ż konstrukcje 
p i e c ó w z a m k n i ę t y c h , p o z w a l a j ą c e gazy te w y z y s k a ć , 
n a l e ż y u z n a ć za celuwe. 

35. N a s t ę p n y m stopem, wyrab ianym w d u ż y c h 
i l o śc i ach , jest ż e l a z o m a n g a n . W stosunku do 
tego m a t e r j a ł u metoda e lek t ryczna nie odgrywa ta­
kie j w y j ą t k o w e j rol i , jak w przypadku poprzednim, 

a lbowiem w w i e l k i c h piecach m o ż n a o t r z y m y w a ć 
nawet w y s o k o w a r t o ś c i o w e stopy o z a w a r t o ś c i man­
ganu do 7 5 % ( ż e l a z o m a n g a n , z a w i e r a j ą c y 15 — 2 0 % 
M n , jest ogó ln ie znany pod n a z w ą surowca zwier ­
ciadlistego). Mater ja ł , p o c h o d z ą c y z wie lk iego pieca,, 
zawiera jednak dużo w ę g l a i innych n i e p o ż ą d a n y c h 
domieszek. P r ó c z tego, produkcja stopu w t y c h p ie ­
cach jest połączona z d u ż e m i stratami manganu. T o 
t e ż coraz częśc ie j do w y r o b u ż e l a z o m a n g a n u sto­
suje się piece elektryczne, da jące stop w y b o r o w y 
o z a w a r t o ś c i manganu do 8 5 % z e znacznie mniejszemi 
stratami. Celem dalszego zmniejszenia strat man­
ganu, k t ó r y ł a t w o ulatnia się pod d z i a ł a n i e m 
łuku elektrycznego, stosuje się obecnie piece typu 
opornikowego. N a b ó j pieca s k ł a d a się z rudy m a n ­
ganowej, w ę g l a (na jczęśc ie j pod pos t ac i ą mieszaniny 
koksu z w ę g l e m drzewnym), pewnej i lości w i ó r ó w 
ż e l a z n y c h (w za leżnośc i od z a w a r t o ś c i że l aza w ru­
dzie) i odpowiednich t o p n i k ó w (jak w a p i e ń , fluspat). 
Z u ż y c i e energji jest z a l e ż n e od rodzaju rudy i i n ­
n y c h m a t e r j a ł ó w surowych, t udz i eż od w ie lkośc i 
pieca. Na jczęśc ie j wynos i ono około 5 000—6 000 k W h 
na t o n ę ż e l a z o m a n s a n u 80 procentowego. M o c pie­
ców dochodzi do 3 000 k W , n a p i ę c i e wynos i od 50 
do 100 V . 

b6. P rodukc ja i n n y c h s t o p ó w ż e l a z a 
w piecach e lek t rycznych w s z c z e g ó ł a c h swych przed­
s tawia częs to pewne osob l iwośc i , w y p ł y w a j ą c e ze 
specjalnych własnośc i rud i i nnych częśc i s k ł a d o ­
w y c h naboju. Wysoko-procentowe (około 80%) stopy 
że l aza z molibdenem lub wolframem mają np. t a k ą 
w y s o k ą t e m p e r a t u r ę topienia, że nie m o ż n a i ch 
w y l a ć z pieca, a lbowiem s t r u m i e ń metalu p ł y n n e g o 
przy wypuszczan iu go krzepnie. T o t e ż stopom t y m 
pozwa la j ą zazwyczaj z a s t y g a ć w piecu, k t ó r y na­
s t ę p n i e musi b y ć rozebrany, by m o ż n a b y ł o ot rzy­
many blok u s u n ą ć . Produkc ja n i e k t ó r y c h z w y m i e ­
n ionych w y ż e j s t o p ó w znajduje się obecnie jeszcze 
w stadjum p r ó b . Ż e l a z o c h r o m , że l azomol ibden , że 
lazowolfram z u ż y w a j ą oko ło 8 000 — 9000 k W h 
na t o n ę m a t e r j a ł u wysoko-procentowego. W Polsce 
stopy że l aza nie są jeszcze wyrabiane, n i e w i e l k ą 
i lość i ch otrzymuje fabryka chorzowska ubocznie 
przy fabrykacj i w ę g l i k a wapniowego. P rodukc ja 
s t o p ó w ż e l a z a r o z w i n ę ł a się w krajach, posiadają­
cych obfite si ły wodne (w Stanach Zjednoczonych, 
Kanadz ie , Norwegj i , F ranc j i , Szwajcar j i i in.). 

S topy ż e l a z a najlepiej jest d o d a w a ć do s tal i 
w stanie roz topionym. Do t o p i e n i a n i e k t ó ­
r y c h s t o p ó w , z w ł a s z c z a ż e l a z o m a n g a n u , coraz 
częśc ie j u ż y w a się specjalnych p i eców e lek t rycznych , 
dz i ęk i k t ó r y m os iąga się z n a c z n ą o s z c z ę d n o ś ć stopu. 
O piecach t ak ich b ę d z i e mowa n iże j . 

37. W krajach, p o s i a d a j ą c y c h t a n i ą e n e r g j ę 
w o d n ą ( g ł ó w n i e w Szwecj i ) , wyrab i a się na drodze 
elektrycznej s u r o w i e c z r u d y ż e l a z n e j wed­
ł u g sposobu, stosowanego w z w y k ł y m w i e l k i m pie­
cu. R ó ż n i c a m i ę d z y t a k i m piecem, a p iecem elek­
t r y c z n y m polega na tem, że potrzebne do procesu 
c iep ło w piecu e l ek t rycznym w y t w a r z a się nie z w ę g l a , 
lecz z p rądu . W ę g i e l w piecu e l ek t rycznym po­
t rzebny jest t y l k o do reakcj i chemicznych , miano­
wic i e do redukcj i rudy i n a w ę g l a n i a że laza . W ten 
sposób piec e l ek t ryczny zmniejsza zapotrzebowanie 
w ę g l a do w y r o b u surowca o j a k i e ś 7 0 — 7 5 % ; k i edy 
bowiem z w y k ł y w i e l k i piec z u ż y w a ś redn io 1 t 
w ę g l a na 1 t surowca, piec e lek t ryczny w y m a g a za-
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ledwie 1 / i do 73 * w ę g l a . Dz i ęk i mniejszemu z u ż y ­
c i u w ę g l a w piecu e l ek t rycznym surowiec z takiego 
p ieca w y r ó ż n i a się w p o r ó w n a n i u ze z w y k ł y m su­
rowcem znacznie większą, czys tośc ią , to jest zawie­
ra znacznie mniej n i e p o ż ą d a n y c h domieszek (siarki 
i fosforu) nawet wtedy, k iedy m a t e r j a ł e m w ę g l o w y m 
jest koks . J e ż e l i zaś w y r a b i a ć w piecu e lekt rycz­
n y m surowiec na w ę g l u d rzewnym, w dodatku 
z rudy w y ż s z e g o gatunku, to otrzymuje się mater-
ja ł w y b o r o w y , z k t ó r y m pod w z g l ę d e m j akośc i ża­
den produkt z w y k ł e g o wie lk iego pieca w s p ó ł z a w o ­
d n i c z y ć nie jest w stanie W i e l k ą z a l e t ą pieca 
elektrycznego, dz ięk i k t ó r e j o t rzymujemy w n i m ma-
te r j a ł d o s k o n a ł y , o d z n a c z a j ą c y się n i e z w y k ł ą jedno­
rodnośc ią , jest n i e ty lko mniejsza z a w a r t o ś ć zanieczysz­
c z e ń w naboju, lecz i m o ż n o ś ć d o k ł a d n e g o regulo­
wania temperatury. Z u ż y c i e energji elektrycznej do 
wyrobu surowca z a l e ż y w znacznym stopniu od ga­
tunku rudy. D l a dobrych g a t u n k ó w n a l e ż y l i czyć 
około 2200 k W h / t . W i d z i m y w i ę c , że w zakresie 
fabrykacj i z w y k ł y c h g a t u n k ó w surowca konkurencja 
pieca elektrycznego ze z w y k ł y m w i e l k i m piecem 
jest niezmiernie trudna. 

I s tn ie ją dwa t y p y p i e c ó w e l ek t rycznych do w y ­
robu surowca z rudy ( „ w i e l k i c h p i e c ó w e lekt rycz­
nych ' 1 , jak je n iek iedy n a z y w a j ą ) . Są to albo pie­
ce podobne do tych , w k t ó r y c h w y r a b i a j ą się stopy 
ż e l a z a i w ę g l i k wapn iowy , albo piece, k t ó r y c h kon­
strukcja p rzypomina z w y k ł e wie lk ie piece. W bu­
dowie tego drugiego t y p u z p o c z ą t k u n a ś l a d o w a n o 
bardzo bl isko szablon z w y k ł e g o wie lk iego pieca, 
z b iegiem czasu jednak wprowadzane są zmiany 
konstrukcyjne, np. szybowi nadają obecnie k s z t a ł t 
w a l c o w y na ca łe j d ługośc i , zamiast dawnych częśc i 
s t o ż k o w y c h i t. d. Do lna część pieca, ko t l ina c z y 
topnisko, ma ś redn icę większą , niż umieszczony nad nią 
szyb, wskutek czego część ta zaopatrzona jest w skle­
pienie k s z t a ł t u p i e r ś c i e n i o w a t e g o , przez k t ó r e przepu­
szczone są e lektrody. P iece są prawie zawsze wie­
lofazowe, n a b ó j odgrywa rolę punktu zerowego. N a ­
p i ęc i e wynos i od 80 do 150 V . I lość w i e l k i c h pie­
c ó w e l ek t rycznych na c a ł y m świec i e wynosi już 
oko ło 30, na jczęśc ie j spotyka się moc od 3 000 do 
5 000 k W . 

38. W piecach e l ek t rycznych wyrab ia się su­
rowiec nie t y l k o z rudy, ale i z że l aza kujnego. 
W y d a j e się to c z e m ś paradoksalnem, p o n i e w a ż nor­
malnie że lazo kujne wyrab ia się z surowca. I rze­
c z y w i ś c i e , p r z e r ó b k a że l aza lub stali na surowiec, 
c z y l i wytwarzanie tak zwanego s u r o w c a s y n t e ­
t y c z n e g o , jest w metalurgj i osobl iwością , k t ó r a 
jednak znajduje usprawiedl iwienie w warunkach eko­
nomicznych . P r o d u k c j ę surowca syntetycznego 
r o z p o c z ę t o w czasie wojny, k iedy w wie lu krajach 
z a p a n o w a ł w i e l k i brak surowca. B r a k ł o surowca na 
pot-zeby p r z e m y s ł u maszynowego i wojennego,a je­
szcze do tk l iwszy by ł brak surowca małofos fo rzys te -
go do ce lów hu tn iczych , mianowic ie do wyrobu stal i 
z o d p a d k ó w s ta lowych. Ceny surowca znacznie s ię 
podn ios ły , natomiast po bardzo n isk ich cenach zao-
f iarowywano w ó w c z a s w i ó r y i inne odpadki ż e l a z a 
kujnego, k t ó r e w o lb rzymich i lośc iach n a g r o m a d z i ł y 
się w fabrykach, p r a c u j ą c y c h na potrzeby wojny . 
W t ak i ch warunkach produkcja surowca z o d p a d k ó w 
ż e l a z a o k a z a ł a się ko rzys tną , i widocznie nie prze­
s t a ł a się k a l k u l o w a ć i po wojnie, skoro jej do tych­
czas nie zarzucono. P i e c e l ek t ryczny najlepiej się 

nadaje do wytwarzan ia surowca syntetycznego, po­
n i e w a ż w piecu mar tenowskim z u ż y c i e w ę g l a b y ł o ­
by znacznie w i ę k s z e , kopulak zaś w p r o w a d z i ł b y 
s i a rkę z koksu . Z p i e c ó w e l ek t rycznych stosuje się 
z a r ó w n o typ, u ż y w a n y do wyrobu s topów że laza , 
jak i z w y k ł e piece do wyrobu stali ( s ta ła i prze­
chylne), o k t ó r y c h b ę d z i e mowa n iże j . I s t o t ę pro­
cesu, o d b y w a j ą c e g o się w piecu, s tanowi stapianie 
że laza z w ę g l e m , k t ó r y tu jest potrzebny t y l k o do 
n a w ę g l a n i a i stosuje się w t y m celu pod pos t ac i ą 
sproszkowanego koksu lub w ę g l a drzewnego. Zawar­
tość w ę g l a w surowcu m o ż e b y ć doprowadzona do do­
wolnej i lości (do 4 ° / 0 C i w y ż e j ) ; ł a t w o jest r ó w n i e ż 
w p r o w a d z i ć k rzem lub mangan w formie odpowie­
dnich s t o p ó w ; z a w a r t o ś ć s ia rk i i fosforu jest, oczy­
wiśc ie , nieznaczna. Z u ż y c i e m a t e r j a ł ó w na t o n ę 
surowca syntetycznego ( 3 % C , 1,75% Si) wynos i 
mniej w i ę c e j : 1050 k g w i ó r ó w (n i eza rdzewia łych ) , 
80 k g koksu (o z a w a r t o ś c i 8 0 % C) i 6 k g elektrod 
graf i towych. Z u ż y c i e energji około 700 k W h / t . W sa­
mej Kanadz ie pod koniec wojny wyrabiano rocznie 
około 35 000 t surowca syntetycznego. 

39. P r o d u k c j a r o c z n a s u r o w c a na ca­
ł y m świec ie wynos i oko ło 60 mi l jonów ton (przed woj­
ną dochodz i ł a do 80 mi l j onów ton). W y t w ó r c z o ś ć 
surowca elektrycznego z a r ó w n o z rudy, jak z że laza , 
nie przekracza 300 000 t rocznie, jest to w i ę c zaled­
wie drobny u ł a m e k ogó lne j produkcj i (mniej n iż 
0,5 % ) , ale. absolutnie b io rąc , jest to i lość spora. 
W całej Polsce w r. 1922 w y p r o d u k o w a l i ś m y 480 000 
t (z tego 8 3 % przypada na G ó r n y Śląsk) . 

40- Szeroko r o z p o w s z e c h n i o n ą we wszys tk ich 
krajach p r z e m y s ł o w y c h ga ł ęz i ą metalurgj i jest w y ­
rób s t a l i e l e k t r y c z n e j . T a k i e miano nadano 
stal i , wytwarzanej w piecach e lek t rycznych . N i e 
oznacza ono bynajmniej m a t e r j a ł u o j a k i m ś specjal­
n y m sk ładz ie , g d y ż w piecu e l ek t rycznym m o ż n a 
w y r a b i a ć stal o dowolnej s trukturze chemicznej . 
Bez przesady jednak m o ż n a p o w i e d z i e ć , że miano 
stali e lektrycznej jest synonimem n a j w y ż s z e j do­
broci ma te r j a łu . Istotnie, pod w z g l ę -era swej 
doskona łośc i stal e lek t ryczna nie t y l k o nie u s t ę p u j e 
stali tyglowej , u w a ż a n e j do niedawna za n a j w y ż s z y 
gatunek że l aza kujnego, ale ją n iekiedy p r z e w y ż s z a . 
Swe wysokie p r z y m i o t y stal e lek t ryczna z a w d z i ę c z a 
i t ak im zale tom pieca elektrycznego, j ak i ch inne 
piece stalowe nie posiadają . N a j w a ż n i e j s z e z t y c h 
zalet są: 1) m o ż n o ś ć os iągnięc ia n a j w y ż s z y c h tem­
peratur, w y ż s z y c h niż w innych piecach meta­
lu rg icznych , 2) m o ż n o ś ć bardzo d o k ł a d n e g o , szyb­
kiego i ł a t w e g o regulowania temperatury, czego 
w innych piecach os i ągnąć niepododna, 3) c z y s t o ś ć 
atmosfery, w k t ó r e j się odbywa proces rafinowania 
stali , i p e w n o ś ć , że nabó j w piecu nie zostanie za­
n ieczyszczony przez gazy i t. p. c ia ła obce, 4) m o ż ­
ność dowolnego oczyszczania stal i z domieszek przez 
wytwarzanie odpowiedniego żuż la w n a j p o m y ś l n i e j -
szych warunkach. W ł a s n o ś c i mechaniczne stali elek­
trycznej są bardzo wysok ie . O d l e w y z niej w y r ó ż ­
niają się n i e z w y k ł ą czys tośc i ą powierzchni (np. ko ł a 
z ę b a t a częs to nie w y m a g a j ą żadne j o b r ó b k i ) , wy­
t r z y m a ł o ś c i ą i c iągl iwością; ściai k i odlewanych c a ę ś -
c i mo g ą b y ć bardzo cienkie. Specjalne ga tunki stal i 
( „ s ta le stopowe"), o k t ó r y c h by ł a już mowa w y ż e j , 
na j ł a twie j jest w y r a b i a ć w piecach e lek t rycznych . 
Jedynie d z i ę k i t y m piecom, d o s t a r c z a j ą c y m mater­
j a łu na jzupe łn ie j jednorodnego, produkcja t ak ich t rud-
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n y c h do zrobienia g a t u n k ó w , jak stal wolframowa, 
mol ibdenowa i in . , u c z y n i ł a w latach ostatnich wie l ­
k ie p o s t ę p y . W y r ó b n a j w y ż s z y c h g a t u n k ó w stali , tu­
dz ież w y r ó b stal i s topowych jest n a j w a ż n i e j s z e m 
i n a j w ł a ś c i w s z e m polem zastosowania pieca elek­
t rycznego w metalurgj i stali . W tej dziedzinie me­
toda e lek t ryczna z powodzeniem wypiera procesy 
tyg lowe, pos i ada j ące szereg p o w a ż n y c h wad (wysok i 
koszt t y g l i , i ch m a ł a p o j e m n o ś ć , k o n i e c z n o ś ć stoso­
wania drobnego ma te r j a łu , droga o b s ł u g a i t. d.). P o d 
w z g l ę d e m k o s z t ó w produkcj i piec e l ek t ryczny bez­
w z g l ę d n i e jest w stanie w s p ó ł z a w o d n i c z y ć z daw-
nemi metodami w zakresie stal i rafinowanej. A l e 
nie dość na tem. P i ec e lek t ryczny coraz częśc ie j 
z a c z y n a j ą s t o s o w a ć do wyrobu stal i na m a t e r j a ł y 
szerokiego u ż y t k u i masowej produkcj i (szyny, ż e ­
lazo budowlano-konstrukcyjne, ł a ń c u c h y o k r ę t o w e 
i in.) . W y ż s z a w a r t o ś ć techniczna stali e lek t rycz­
nej w wie lu razach c a ł k o w i c i e usprawied l iwia po­
bieranie za t ę stal cen w y ż s z y c h , niż za stal zwyk łą . 

P iece e lekt ryczne m i e w a j ą w y p r a w ę z a r ó w n o 
kwaśną , jak i za sadową . T a ostatnia stosuje się częśc i e j , 
pozwala bowiem w najdoskonalszej formie u rzeczywi ­
s tn i ć w piecu e l ek t rycznym wszelkie procesy chemicz­
ne, n i e z b ę d n e do wyrobu stal i rafinowanej nawet z za­
nieczyszczonego naboju metalowego ( o d p a d k ó w sta­
l o w y c h lub surowca). A w i ę c utlenianie n i e p o ż ą d a -
nyc l i domieszek (przedewszystkiem w ę g l a i fosforu, 
a t a k ż e k rzemu, manganu), zawar tycb w stal i , do­
k o n y w a się przez dodanie rudy że lazne j lub zendry 
i wapna. Odtlenianie że laza , n i e z b ę d n e po poprzed­
n im procesie ut leniania, odbywa się p rzy pomocy 
węg la , manganu, krzemu. Specjalnie do odsiarcza 
nia że l aza stosuje się wapno (tlenek wapnia) z w ę ­
glem lub krzemem. Ż u ż l e , z a w i e r a j ą c e domieszki , 
u s u n i ę t e ze stali , wypuszcza się z pieca po 
k a ż d y m z t y c h p r o c e s ó w . Sta l w piecu elek­
t r y c z n y m , podobnie jak w tyg lu , m o ż e b y ć pozosta 
w ioną w spokoju przez dowolny p r z e c i ą g czasu ce­
lem „ w y s t a n i a s i ę " c z y l i ostatecznego wydz ie l en ia 
resztek ż u ż l a i g a z ó w . Dz i ęk i wysokie j temperatu­
rze i n i e o b e c n o ś c i g a z ó w u t l e n i a j ą c y c h , stal m o ż e 
się oczyśc i ć w piecu e l e k t r y c z n y m z g a z ó w , fos­
foru, s ia rk i prawie z u p e ł n i e (zostają t y s i ą c z n e 
częśc i procentu). Ma te r j a ł otrzymuje się j ę d r n y , 
śc is ły . D o d a t k i , wymagane do wy tworzen i a stal i 
s topowych , jak W , V , M o , Cr , S i i in . , wprowadza 
się w sposób ł a t w y , w ściśle przepisanej dozie, bez 
strat, p o n i e w a ż niema w a r u n k ó w , w y w o ł u j ą c y c h 
ut lenianie. R ó w n i e ż m o ż n a o s i ą g n ą ć d o w o l n ą za­
w a r t o ś ć w ę g l a . W y s o k a temperatura i dobra cyr­
kulac ja stal i w p iecu e l ek t rycznym g w a r a n t u j ą na­
l e ż y t ą dyfuz ję d o d a t k ó w , a w i ę c idea lną jednorod­
ność m a t e r j a ł u . 

J a k k o l w i e k w piecu e l ek t rycznym m o ż e b y ć 
wyrabiana najdoskonalsza stal z a r ó w n o z surowca, 
jak z najgorszego nawet m a t e r j a ł u stalowego, to 
jednak z gospodarczego punktu widzenia p r z e r ó b k ę 
w piecu e l ek t rycznym surowca lub zanieczyszczonego 
ż e l a z a n a l e ż y u z n a ć za rzecz n ie rac jona lną , a to 
dlatego, że proces ut leniania duże j i lości domieszek 
w piecach e lek t rycznych kosztuje d roże j , niż w zwy­
k ł y c h piecach meta lurgicznych. Z a n a j w ł a ś c i w s z e 
zastosowanie pieca e lektrycznego n a l e ż y u z n a ć prze­
twarzanie w n i m m a t e r j a ł u stalowego stosunkowo 
czystego na najbardziej wyborowe ga tunk i stal i . 
Innomi s ł o w y , n a l e ż y przedewszystk iem w y k o r z y s t a ć 

najcenniejsze cechy pieca elektrycznego, d z i ę k i k t ó ­
r y m piec ten góru je nad innemi p iecami metalur-
gicznemi , a mianowicie zdo lność i ł a t w o ś ć najdalej 
i d ą c e g o odtleniania, odsiarczania i ulepszania stal i , 
t u d z i e ż stapiania jej z dowolnemi s k ł a d n i k a m i . Z po­
w y ż s z y c h w z g l ę d ó w piecom e l ek t rycznym nik t , 
dotychczas przynajmniej , nie s tawia za zadanie zu­
p e ł n e g o za s t ąp i en i a p i e c ó w n a c z y n i o w y c h łub mar-
tenowskich, m ó w i się jedynie o c z ę ś c i o w e m zastą­
pieniu , a raczej o u z u p e ł n i e n i u i ch . W praktyce 
w p r z e w a ż a j ą c e j i lości p r z y p a d k ó w piec e lekt ryczny 
odgrywa więc ro lę aparatu u l epsza j ącego , wzg lęd ­
nie p r z e r a b i a j ą c e g o stal, już w y t w o r z o n ą w piecu 
n a c z y n i o w y m lub mar tenowskim. W piecu elek­
t r y c z n y m poddaje się p r z e r ó b c e b ą d ź stal s ta rą w po­
staci ł o m u , o d p a d k ó w , w i ó r ó w i t. p. (nabó j z imny , 
twardy) , bądź t eż stal świeżą, p rze l aną w stanie roz­
top ionym wprost z pieca martenowskiego (nabó j go­
rący , p ł y n n y ) . W t y m ostatnim p rzypadku mamy 
do czyn ien ia z tak z w a n y m systemem p o d w ó j n y m 
(duplex). P r z y produkcj i s ta l i na bardzo dużą ska lę 
stosuje się t a k ż e system p o t r ó j n y (triplex). m a j ą c y 
na celu wykorzys tan ie k a ż d e g o typu p i e c ó w w jego 
na jwłaśc iwsze j rol i i po l ega jący na tem, że stal w y ­
rabia się w gruszce besemerowskiej ; z niej przele­
w a się m a t e r j a ł do p ieca martenowskiego (zasado­
wego) celem odfosforzenia i dopiero s t a m t ą d do pieca 
elektrycznego celem ostatecznego u s u n i ę c i a s iarki , 
t l e n k ó w i g a z ó w oraz nadania stal i wymaganego 
sk ł adu . 

41. I s tn ia ją dwa rodzaje p i e c ó w e l ek t rycznych 
do w y r o b u s i a l i : piece ł u k o w e i piece opornikowe. 
T e ostatnie są to prawie wy łączn i e piece indukcy j ­
ne. W metalurgj i s ta l i o d g r y w a j ą one ro lę drugo­
rzędną . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do p i e c ó w f e r o a l j a ż o w y c h , 
k t ó r y c h budowa jest, jak w i d z i e l i ś m y , n iezmiernie 
p r y m i t y w n a , p i e c e ł u k o w e d o w y r o b u s t a l i 
w y r ó ż n i a j ą się stosunkowo dość s k o m p l i k o w a n ą kon­
s t rukc j ą m e c h a n i c z n ą , k t ó r a z b iegiem czasu coraz 
bardziej się udoskonala. W i ę c e j z ł o ż o n a konstrukcja 
t y c h p i eców w y p ł y w a g ł ó w n i e z d w ó c h w y m a g a ń : 
1) regulowanie pieca musi b y ć d o k ł a d n e , 2) piec 
powinien b y ć ruchomy (przechylny) , celem szybkiego 
i ł a t w e g o spuszczania żuż la i s tal i . P i e c ó w ł u k o ­
w y c h do w y r o b u stal i mamy już oko ło 30 s y s t e m ó w . 
Niepodobna i ch tu c h a r a k t e r y z o w a ć zosobna. Na j ­
w i ę c e j rozpowszechniony typ pieca przedstawia na­
czynie , sk ł ada j ące się z że l azne j nitowanej sk rzyn i 
rozmaitego k s z t a ł t u (ok rąg ł ego , owalnego, kwadra ­
towego, o ś m i o k ą t n e g o i t. d.). S k r z y n i a jest w y ł o ­
ż o n a w e w n ą t r z m a t e r j a ł e m o g n i o t r w a ł y m i zaopa­
t rzona w p o k r y w ę (sklepienie) r ó w n i e ż z m a t e r j a ł u 
o g n i o t r w a ł e g o , obramowanego ż e l a z e m w ten spo­
sób, że przy pomocy d ź w i g a m o ż n a sklepienie to 
z d e j m o w a ć i z a k ł a d a ć . W e w n ę t r z n a w y p r a w a sa­
mego topniska bywa z magnezytu lub dolomi tu 
(zasadowa) lub z m a t e r j a ł ó w k r z e m i o n k o w y c h ( k w a ś ­
na). Sklepienie robi się na jczęśc ie j z m a t e r j a ł ó w 
k r z e m i o n k o w y c h . W bocznych ś c i a n a c h s k r z y n i są 
d w a albo t r z y ok ienka z d r z w i c z k a m i do wrzucan ia 
naboju, z lewania żuż la i spuszczania gotowej s tal i . 
W sklepieniu zrobione są o twory, przez k t ó r e wcho­
dzą do pieca e lektrody w ę g l o w e lub grafitowe. Ze 
w z g l ę d u na rozlokowanie ł u ó w , o d r ó ż n i a m y d w a 
t y p y p i ecó w : piece z e lekt rodami n i e z a l e ż n e m i od 
naboju, j eże l i ł uk i w y t w a r z a j ą się w y ł ą c z n i e m i ę d z y 
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e lektrodami w ę g l o w e m i lub graf i towemi w pewnej 
od leg łośc i od naboju, k t ó r y w ten sposób otrzymuje 
c iep ło drogą promieniowania , i piece b e z p o ś r e d n i e g o 
dz ia ł an ia , k i edy ł u k i p r zeb i ega j ą m i ę d z y elektroda­
m i w ę g l o w e m i czy graf i towemi a samym nabojem, 
s p e ł n i a j ą c y m tu funkcje e lektrody. P iece tego dru­
giego typu dzie lą się dalej na dwie klasy: 1) piece, 
k t ó r y c h spód jest p o ł ą c z o n y ze ź r ó d ł e m p r ą d u oso­
bnym przewodem, d o p r o w a d z a j ą c y m prąd do kąp ie l i 
bądź b e z p o ś r e d n i o (przy pomocy elektrod metalo­
w y c h , obsadzonych w w y ł o ż e n i u o g n i o t r w a ł e m ) , 
b ą d ź za p o ś r e d n i c t w e m m a t e r j a ł u o g n i o t r w a ł e g o , 
k t ó r y w wysokie j temperaturze staje się przewod­
n ik i em, i 2) piece, k t ó r y c h spód niema osobnego 
p o ł ą c z e n i a ze ź r ó d ł e m prądu, w k t ó r y c h w i ę c na­
bój spe łn i a rolę punktu zerowego. 

I lość w i s z ą c y c h elektrod w ę g l o w y c h c z y gra­
f i t owych z a l e ż n a jest od rodzaju p r ą d u i u k ł a d u po­
ł ączeń . Do zas i lania p i e c ó w stosuje się w y ł ą c z n i e 
prąd zmienny i z w y j ą t k i e m m a ł y c h p i e c ó w prawie 
zawsze wie lofazowy (dwufazowy, t ró j f azowy , cztero-
fazowy). D o s t a r c z a j ą go zazwycza j specjalne prze­
tworn ik i , ustawione w b e z p o ś r e d n i e m s ą s i e d z t w i e 
pieca. P r zewody , ł ączące p rze tworn ik i z piecem, 
m u s z ą b y ć na pewnej d ługośc i elastyczne, b y umo­
ż l iwić przestawianie elektrod i przechylanie pieca. 
K o ń c z ą się one obsadami e lekt rodowemi , umoco-
wanemi w t r z y m a d ł a c h zazwycza j poz iomych . T r z y -
m a d ł a te są z r ó w n o w a ż o n e p rzy pomocy c i ę ż a r ó w 
doda tkowych i zawieszone na kolumnach, przymoco­
w a n y c h nieruchomo do s k r z y n i pieca. Przes tawia­
nie t r z y m a d e ł wraz z e lektrodami d o k o n y w a się 
r ę c z n i e lub od s i ln ika e lektrycznego za p o ś r e d n i c ­
t w e m linek s ta lowych, ł a ń c u c h ó w , ś rub , kó ł z ę b a t v c h , 
z ębn ic , ś l i m a k ó w i t. d. P i e c spoczywa na bie­
gunach, ro lkach, czopach i t. p. c zę śc i ach , po­
z w a l a j ą c y c h p r z e c h y l a ć go o ty le , że c a ł k o w i t a za­
w a r t o ś ć topniska m o ż e b y ć wylana do podstawio­
nej kadz i . P r z e c h y l a się c a ł a konstrukcja, a w i ę c 
sk rzyn ia wraz z ko lumnami , t r z y m a d ł a m i , e lektro­
dami. S łużą do tego specjalne mechanizmy, poru­
szane od osobnego s i ln ika e lekt rycznego i u r z ą d z o ­
ne n iek iedy w ten s p o s ó b , że s t r u m i e ń stal i bije 
w jeden punkt p r zy w s z e l k i m k ą c i e pochylenia pie­
ca. N i e potrzeba wtedy p r z e s t a w i a ć kadz i p rzy 
spuszczaniu m a t e r j a ł u . Sta l z kadz i roz lewa się bądź 
do k o k i l i na b l o k i , k t ó r e się n a s t ę p n i e przerabia 
d rogą k u c i a lub walcowania , bądź do form najrozmait­
szego k s z t a ł t u na dowolne odlewy stalowe. Z a r ó w ­
no obsady elektrodowe, jak i p i e r ś c i en i e , o t a c z a j ą c e 
elektrody w sklepieniu, o c h ł a d z a się wodą. 

Do regulowania mocy i temperatury pieca p r ó c z 
przestawiania elektrod stosuje się t eż i regulowanie 
n a p i ę c i a . Na jczęśc i e j n a p i ę c i e reguluje się przez 
z m i a n ę p r z e k ł a d n i prze twornika , k t ó r e g o uzwojenie 
pierwotne miewa odpowiednie zaczepy. Do pomo­
c y u ż y w a się n iekiedy regulatora indukcyjnego. 
Przes tawianie elektrod od s i ln ika odbywa się r ęcz ­
nie lub samoczynnie. Wypracowano k i l k a syste­
m ó w r e g u l a t o r ó w samoczynnych, przeznaczonych do 
tego celu. W ś r ó d n ich dość szeroko rozpowszech­
niony jest ogó ln ie znany regulator Thu ry , w pomy­
s ł o w y sposób dostosowany do potrzeb p ieca elek­
t rycznego. 

N a p i ę c i e (fazowe) na jczęśc ie j wynos i od 50 
do 90 V . Z u ż y c i e energji p rzy p r z e r ó b c e twardego 
naboju wynos i oko ło 600—700 k W h / t (przy w y r o ­

bie stali n a r z ę d z i o w e j dochodzi i do 800—900 k W h / t ) , 
p rzy p r z e r ó b c e p ł y n n e g o naboju około 150—200 k W h / t . 
Na jczęśc ie j spotyka się piece o p o j e m n o ś c i 3 — 5 t . 
N a j w i ę k s z e i s t n i e j ące dotychczas piece mają pojem­
ność 501, p r o j e k t u j ą się j uż piece na 901. M o c 
p r z e t w o r n i k ó w na 11 p o j e m n o ś c i pieca waha się 
na jczęśc ie j w granicach od 200 do 400 k V A . G ę s ­
tość p rądu w elektrodach w ę g l o w y c h b y w a zazwy­
czaj r ó w n a 4 do 5 A / c m 2 , w elektrodach graf i towych 
bierze się g ę s t o ś ć mniej więce j cztery razy większą . Z u ­
ż y c i e elektrod w ę g l o w y c h przy dobrze postawionej 
obs łudze pieca wynos i około 15—17 k g na 1 t s tal i , 
zużyc i e elektrod graf i towych b y w a 3 — 4 razy 
mniejsze. N a g o d z i n ę spala się zazwyczaj oko ło 
2 — 3 m m d ługośc i e lektrody. S p ó ł c z y n n i k mocy 
obwodu pieca ł u k o w e g o m o ż n a u c z y n i ć dowolnie 
duży (0,95 i wyże j ) . Ze w z g l ę d u jednak na zjawis­
ko zwarcia , c z ę s t o p o w t a r z a j ą c e się w p ie rwszym 
okresie pracy, pók i nabó j twardy nie zos t a ł rozto­
piony, zbyt w y s o k i s p ó ł c z y n n i k mocy nie zawsze 
jest p o ż ą d a n y . T o t eż albo r o z m y ś l n i e nada j ą ca­
ł e m u obwodowi (przez n a l e ż y t y dobór przetwornika , 
p r z e w o d ó w i t. d.) o ty le dużą oporność urojoną, że 
s p ó ł c z y n n i k mocy stale jest dostatecznie n i sk i 
(np. około 0,8), albo t e ż włącza ją w o b w ó d specjal­
ne cewk i , k t ó r e p o z w a l a j ą w rozmai tych stadjach 
pracy pieca z m i e n i a ć dowolnie s p ó ł c z y n n i k mocy. 
P r z e r ó b k a jednego naboju t rwa od d w ó c h do czte­
rech godzin. 

42. P i e c e i n d u k c y j n e są to w zasadzie 
prze twornik i , k t ó r y c h uzwojenie w t ó r n e stanowi 
wanna. Teore tyczn ie zasada ta wydaje się celowa, 
w praktyce jednak piece indukcyjne w y k a z u j ą ty le 
p o w a ż n y c h wad, że trudno jest p r z y p u ś c i ć , by k ie­
d y k o l w i e k m o g ł y na w i ę k s z ą ska lę w s p ó ł z a w o d n i ­
c z y ć w metalurgj i s tal i z p iecami ł u k o w e m i . Z w ł a s z ­
cza małą w a r t o ś ć mają piece jednofazowe. Z a jed­
ną z n a j w i ę k s z y c h wad pieca i n lukcyjnego z pun­
k t u widzenia metalurgicznego uważa j ą to, że c iepło 
w y t w a r z a się tu przedewszystk iem w samym meta­
l u i że żużel , o t r z y m u j ą c c iepło g ł ó w n i e od metalu, nie 
m o ż e b y ć nagrzany do takiej wysokiej temperatury, 
j aka jest n ieodzownym warunk iem dobrego rafinowa­
nia stali . P i e c ł u k o w y , odwrotnie, w y t w a r z a pod 
t y m w z g l ę d e m warunk i bardzo p o m y ś l n e . Do in­
n y c h b r a k ó w pieca indukcyjnego, jako aparatu me­
talurgicznego, zal iczają: niedogodny k s z t a ł t topniska 
w postaci d ług ie j r y n n y o m a ł y m przekroju, t u d z i e ż 
k ł o p o t l i w y sposób puszczania pieca w ruch. W s k a ­
zana forma geometryczna wanny w piecu indukcy j ­
n y m jest c e c h ą pieca opornikowego w o g ó l e . U j e m ­
ną s t roną jej jest to, że nie daje możnośc i dobrego 
przemieszania m a t e r j a ł u , a w i ę c os i ągn ięc i a n a l e ż y ­
tej j e d n o r o d n o ś c i stali , że znacznie utrudnia z lewa­
nie żużla , t u d z i e ż że n a s t r ę c z a sposobność do z ry ­
wania strumienia metalu p ł y n n e g o pod d z i a ł a n i e m 
sił e lek t romagnetycznych . W piecu t r ó j f a z o w y m 
przez c z ę ś c i o w e p o ł ą c z e n i e trzech k a n a ł ó w w j e d n ą 
obsze rn ie j szą k o t l i n ę wady te z o s t a ł y w znacznej 
mierze u s u n i ę t e . Do uruchomienia pieca indukcy j ­
nego potrzebny jest z a m k n i ę t y o b w ó d w t ó r n y o do­
statecznie niskiej oporności . . W y t w a r z a się go przy 
p r z e r ó b c e m a t e r j a ł u twardego b ą d ź przez zostawie­
nie w piecu częśc i metalu z poprzedniego naboju, 
bądź przez zmontowanie odpowiednich p ie rśc ien i 
z o d p a d k ó w ż e l a z n y c h , p o d l e g a j ą c y c h p r z e r ó b ­
ce; s tosują w t y m ce lu s k r ę c a n i e na ś r u b y lub spa-
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warne. Z punktu widzenia elektrotechnicznego naj­
większą w a d ą pieca indukcyjnego jest niedopusz­
czalnie n i sk i s p ó ł c z y n n i k mocy. Jes t to, niestety, 
organiczna wada pieca. D l a p o d w y ż s z e n i a spół­
c z y n n i k a mocy konst ruktorzy uc i eka ją się do sto-
sowania niskiej c z ę s t o t l i w o ś c i . K o m p l i k u j e to po­
w a ż n i e cale u r z ą d z e n i e e lektryczne i z w i ę k s z a kosz­
ta, i p rzy tem rezul tatu c a ł k i e m z a d a w a l a j ą c e g o nie 
daje: nawet p rzy 5 okresach na s e k u n d ę spó ł czyn ­
n ik mocy spada do 0,5. D u ż e t r u d n o ś c i konstruk­
cyjne przy budowie p i e c ó w indukcy jnych w y n i k a j ą 
s tąd , że uzwojenie wysokiego n a p i ę c i a musi b y ć 
umieszczone w bliskiej od leg łośc i (400—500 mm) od 
roztopionego metalu, m a j ą c e g o t e m p e r a t u r ę około 
1 600°. Natomias t n i e z a p r z e c z o n ą za l e t ą p ieca i n ­
dukcyjnego w p o r ó w n a n i u z piecem ł u k o w y m jest 
z u p e ł n y brak elektrod, p o d l e g a j ą c y c h z u ż y c i u . N i e ­
ma tu miejsc wysoce skoncentrowanego ża ru i po­
k r y w a topniska nie ulega szybk iemu zn iszczeniu . 

P iece indukcyjne ( t ró j fazowe) z n a l a z ł y pewne 
rozpowszechnienie p r z e w a ż n i e w Niemczech . Pra­
cują one zazwycza j jako część s k ł a d o w a wspomnia­
nego już w y ż e j systemu „ d u p l e x " . N a j w i ę k s z a po­
j e m n o ś ć i s t n i e j ą c y c h p i e c ó w wynos i 121. N a p i ę c i e 
pierwotne dochodzi do 6 0 0 0 V . 

43. O g ó l n a i lość p i e c ó w e lek t rycznych do w y ­
robu stal i na c a ł y m świec i e wynos i już oko ło 1 100 
(w Polsce mamy i c h około 7). W l i czb ie tej p i e c ó w 
i n d u k c y j n y c h jest zaledwie około 30, a w i ę c procent 
n iezmiernie m a ł y . Ogó lną p r o d u k c j ę s t a l i 
e l e k t r y c z n e j na c a ł y m ś w i e c i e m o ż n a s z a c o w a ć 
na 1,2 mil jona ton rocznie, co s tanowi około 2 ° / 0 świa ­
towej w y t w ó r c z o ś c i stal i w o g ó l e (w r. 1917 w y t w ó r ­
czość ta dosz ła do 85 mi l j onów ton, potem s p a d ł a 
do 60 m i l j o n ó w ton). O g ó l n a moc p r z e t w o r n i k ó w , 
z a s i l a j ą c y c h wszys tk ie piece e lekt ryczne do w y r o b u 
stali , s i ęga prawdopodobnie 500 000 — 600 000 k V A . 
Roczne z u ż y c i e energji e lektrycznej do wyrobu s tal i 
e lektrycznej wynos i oko ło 600 m i l j o n ó w k i lowato-
godzin . 

44. N i e s ł y c h a n e g o powodzenia d o z n a ł y p i e c e 
e l e k t r y c z n e w m e t a l u r g j i b a r w n y c h (t. j . 
i nnych poza ż e l a z e m ) m e t a l i . Z a c z ę t o je s t o s o w a ć 
w tej dziedzinie dopiero w czasie wojny (około 1916 r.), 
a dz iś już l i czba p i e c ó w e lek t rycznych , u ż y w a n y c h 
p r z e w a ż n i e do topienia t a k i c h metal i , jak miedź , 
n i k i e l , g l in , z ło to , srebro, a przedewszys tk iem stopy 
(mos iądz , bronz, melchjor i in.), przekracza już 600. 
N i e k i e d y p r ó c z topienia dokonywa się w piecach 
e l ek t rycznych i oczyszczanie n i e k t ó r y c h z w y m i e ­
n ionych metal i przez wytwarzan ie i zbieranie odpo­
wiedniego żużla . Ł a t w e i d o k ł a d n e regulowanie tem­
peratury, o s z c z ę d n e z u ż y c i e energji, niskie straty 
ma te r j a łu , p e w n o ś ć , że m a t e r j a ł w piecu nie ulegnie 
zanieczyszczeniu , s z y b k o ś ć dz ia ł an ia , prosta obs ługa , 
m a ł e zapotrzebowanie miejsca - oto g ł ó w n e zalety 
pieca elektrycznego w p o r ó w n a n i u z piecami, ogrzn-
wanemi gazami spa l inowemi . Do topienia metal i 
ba rwnych stosuje się z a r ó w n o piece opornikowe, 
jak i piece ł u k o w e . T e ostatnie nie o d g r y w a j ą 
tu jednak takiej d o m i n u j ą c e j ro l i , jak w meta­
lurgj i stali , a to dlatego, że wskutek zby t z e ś r o d k o -
wanego ż a r u m ogą s p o w o d o w a ć znaczne ulatnianie 
n i e k t ó r y c h meta l i , z w ł a s z c z a c y n k u . Z tej t e ż przy­
c z y n y z poś ród p i e c ó w ł u k o w y c h c h ę t n i e j dają 
p i e r w s z e ń s t w o piecom z e lektrodami n i e z a l e ż n e m i 
od naboju. P i e c e opornikowe są to w w i ę k s z o ś c i 

p r z y p a d k ó w piece indukcyjne. U ż y w a n e są jednak 
t a k ż e piece opornikowe, w k t ó r y c h c iep ło w y t w a r z a 
się nie b e z p o ś r e d n i o w naboju, a w specjalnych 
opornikach (metalowych, w ę g l o w y c h ) ; do o p o r n i k ó w 
tych prąd doprowadza się z a p o m o o ą p r z e w o d ó w . 
W ś r ó d p i e c ó w indukcy jnych zas ługują na u w a g ę 
piece systemu Ajax -Nor th rupa o wysokie j c zę s to t l i ­
wośc i (10 000 do 30 000 o k r e s ó w na s e k u n d ę ) bez 
rdzenia ż e l a z n e g o , rozpowszechnione już w duże j 
l i czb ie . P o z w a l a j ą one os i ągnąć t e m p e r a t u r ę 2500 
do 3 000°. Mate r j a ł k ł a d z i e się do tyg la , umieszczo­
nego w polu magnetycznem szybkozmiennem. N a ­
grzanie m a t e r j a ł u wywołu j ą p rądy wirowe. D o w y ­
twarzania p r ą d ó w o wysokie j c z ę s t o t l i w o ś c i s ł uży 
z w y k ł y o b w ó d oscylacyjny z pojemnikami i i sk ier -
n i k i e m . P iece do topienia ba rwnych meta l i są to 
zazwycza j piece o m a ł e j p o j e m n o ś c i , nie przekra­
cza jące j 1 t. Z u ż y c i e energji na roztopienie np. 1 t 
m o s i ą d z u wynos i oko ło 250 — 300 k i lowatogodz in 
(w piecach ł u k o w y c h i indukcy jnych) . O g ó l n a moc 
p i e c ó w na c a ł y m ś w i e c i e wynosi prawdopodobnie 
oko ło 60 000 k W , ogó lne z u ż y c i e energu' około 75 
m i l j o n ó w k i lowatogodz in rocznie. 

45. Coraz częśc ie j w ostatnich latach zaczy­
nają w c h o d z i ć w u ż y c i e piece e lekt ryczne t a k ż e do 
prostego n a g r z e w a n i a m e t a l i celem dalszej 
o b r ó b k i i ch , hartowania i t. p. c e l ó w . Są to prawie 
w y ł ą c z n i e piece opornikowe z oporn ikami z w ę g l a 
i metalu podobne do t ych , k t ó r e się stosuje do to­
p ienia meta l i . 

46. Z i n n y c h p r o c e s ó w e lek t ro te rmicznych 
dość w a ż n y c h , c h o ć nie r o z w i n i ę t y c h na w i ę k s z ą 
ska lę , n a l e ż y tu w y m i e n i ć p r o d u k c j ę k w a r c u topio-
p ioneg) i p r o d u k c j ę n i e k t ó r y c h m a t e r j a ł ó w w sta­
nie l o t n y m . 

W y r o b y r ó ż n e g o k s z t a ł t u z k w a r c u p r z e ­
z r o c z y s t e g o otrzymuje się w piecu e l e k t r y c z n y m 
(opornikowym) przez roztopienie w n i m k r y s z t a ł u 
gó skiego. Topienie k r y s z t a ł u odbywa się w próżni , 
formowanie zaś p r z e d m i o t ó w (rur, sztab, p r ę t ó w , 
t a ś m i t. p.) pod c i ś n i e n i e m . Z u ż y c i e energji na to­
pienie wynosi od 7 000 do 17 000 k W h / t . Przezro­
czys ty kwarc topiony posiada szereg nieocenionych 
własnośc i . S p ó ł c z y n n i k roz sze rza lnośc i cieplnej ma­
t e r j a łu tego wynos i zaledwie 6 . 1 0 - 7 , to t eż kwarc , 
nagrzany do dowolnie wysokiej temperatury i wrzu­
cony do zimnej wody, nie p ę k a . P romien ie ś w i e t l n e 
przepuszcza z bardzo m a ł e m i s tratami. W y r a b i a n y jest 
j uż kwarc , k t ó r e g o warstwa o g r u b o ś c i 1 m p o c h ł a n i a 
zaledwie 7 % świa t ł a , podczas k iedy t a k a ż wars twa 
najlepszego szk ła optycznego p o c h ł a n i a co najmniej 
35%- Nawet promienie ultra-fi joletowe kwarc prze­
puszcza doskonale. Dz i ęk i t y m i i n n y m w ł a s n o ś c i o m , 
kwarc topiony jest niezmiernie cennym m a t e r j a ł e m 
na soczewki , p ryzmaty , termometry, lustra telesko­
powe, kamer tony i t. p. 

D w u s i a r c z e k w ę g l a ( C S 2 ) , u ż y w a n y 
w chemji jako rozpuszczalnik , wyrab ia się z s ia rk i 
i koksu w piecu ł u k o w y m , podobnym do .w ie lk i ego 
p ieca e lekt rycznego. Ma te r j a ł wychodz i z pieca 
w stanie l o t n y m i dopiero n a z e w n ą t r z poddaje się 
go dys ty lac j i i kondensacji . Z u ż y c i e energji wynos i 
oko ło 1 200 k W h / t . 

R ó w n i e ż w postaci pary otrzymuje się w piecu 
e l e k t r y c z n y m c y n k z rudy. Produkcja c y n k u na 
drodze elektrotermicznej praktykuje się t y l k o w k ra ­
jach skandynawskich . T r u d n o ś c i tej metody po lega ją 
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na tem, że kondensacja pary daje nie c i ek ły cynk , 
a p y ł c y n k o w y , k t ó r y dopiero w osobnych piecab 
e lek t rycznych przerabia się na produkt w ł a ś c i w y . 
Z u ż y c i e energji wynos i około 5 500 k W h na t o n ę 
c y n k u kondensowanego i do 8000 k W h na t o n ę 
metalu ostatecznego. 

P o d o b n i e ż w formie pary otrzymuje się w piecu 
e l ek t rycznym f o s f o r z fosforanu wapniowego i ko­
ksu w o b e c n o ś c i piasku. P rzez k o n d e n s a c j ę otrzy­
mujemy czys ty produkt. Z u ż y c i e energji dochodzi 
do 20 000 k W h / t . 

W i e l k ą za le t ą metody elektrycznej w w y m i e ­
n ionych procesach, d a j ą c y c h produkty t ru j ące w sta­
nie lo tnym, jest to, że praca z piecem e lek t rycznym 
przedstawia najmniejsze n i e b e z p i e c z e ń s t w o dla ro­
b o t n i k ó w . C. d. n. 

P i e r w s z a ś w i o ł o w a Konfersncja 
e n e r g e t y c z n a w L o n d y n i e 

w dniach 30/6-12 7 1924 r. 

O r g a n i z a c j a i c e l K o n f e r e n j i . K o n ­
ferencja zorganizowana z o s t a ł a przez R a d ę Z w i ą z k u 
P r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h e lekt ro technicznych 
i p r z e d s i ę b i o r s t w pokrewnych (Br i t i sh E l e c t r i c a l and 
A l b e d Manufactur 's Associa t ion) p rzy wspó łudz i a l e 
ins ty tuc j i fachowych i z r ze szeń zawodowych , jak: 
Inst i tut ion of E l e c t r i c a l Engineers i Inst i tut ion of 
Mecan ica l Engineers . Of ic ja lnym celem Konferenc j i 
b y ł o zastanowienie się nad tem, jak mogą b y ć w y ­
korzystane w p o s z c z e g ó l n y c h krajach i dla p o ż y t ­
k u m i ę d z y n a r o d o w e g o m o ż l i w e do w y z y s k a n i a 
w sposób p r z e m y s ł o w y i naukowo stwierdzone ź ród­
ła ene rg j i : 

1) przez zbadanie i zestawienie z a s o b ó w energji 
p o s z c z e g ó l n y c h k ra jów, 

2) przez p o r ó w n a n i e d o ś w i a d c z e ń nad rozwo­
j em metod naukowych w ro ln ic twie oraz transpor­
tach l ą d o w y c h , wodnych i powie t rznych , 

3) przez kmferenc ' e i n ż y n i e r ó w c y w i l n y c h , 
e l e k t r y k ó w , m e c h a n i k ó w , i n ż e n i e r ó w morskich, gó r ­
n i c z y c h , e k s p e r t ó w i powag technicznych nad pra­
cami poszuk iwawczemi , naukowemi i p r z e m y s ł o -
wemi , 

4) przez narady k o n s u m e n t ó w energji i fabry­
k a n t ó w n a r z ę d z i produkcj i , 

5) przez konferencje o k s z t a ł c e n i u technicznem 
ce lem zbadania metod k s z t a ł c e n i a w p o s z c z e g ó l ­
n y c h krajach i zastanowienia się, w jak i sposób mo­
gą b y ć one ulepszone, 

6) przez dyskusje nad f inansowemi i ekono-
mKznemi widokami rozwoju p r z e m y s ł u w poszcze­
g ó l n y c h krajach i z punktu widzen ia m i ę d z y n a r o ­
dowego, 

7) przez obrady nad moż l iwośc ią za łożen ia 
s t a ł e g o ś w i a t o w e g o biura dla zbierania danych , 
p rzygo towania inwentarza z a p a s ó w ś w i a t o w y c h i wy­
miany w i a d o m o ś c i p r z e m y s ł o w y c h i naukowych 
przez p o w o ł a n y c h doń przeds tawic ie l i p o s z c z e g ó l ­
n y c h k r a j ó w . 

N i e ulega kwest j i , że i s tn i a ły pozatem cele nie­
oficjalne, a przedewzsystkiem zapewne — aby przez 
u r z ą d z a n i e konferencji m i ę d z y n a r o d o w y c h śc i ągnąć 
j ak n a j w i ę c e j przeds tawic ie l i obcych k r a j ó w na wysta­

w ę w W e m b l e y , z a i n t e r e s o w a ć ich p r o d u k c j ą c a ł e g o 
imperjum, a w szczegó lnośc i jego p rodukc j ą p r z e m y s ł o ­
wą, k t ó r a obec nie przechodzi c iężk i k ryzys . D a l s z y m , 
niezawodnie w a ż n y m , celem było zbadanie i uzyskanie 
informacji o na tura lnych bogactwach p o s z c z e g ó l n y c h 
k r a j ó w , by zdać sobie s p r a w ę , k t ó r e m i krajami A n ­
glji warto się i n t e r e s o w a ć . Informacje te z uwag i 
na jej przekonanie, że k i e r o w a ł a ona do tąd ś w i a t o ­
w y m r y n k i e m p i e n i ę ż n y m i że n im w p rzysz łośc i 
k i e r o w a ć b ę d z i e , — są dla niej bezsprzecznie w a ż n e . 

U d z i a ł w K o n f e r e n c j i zgłosi ło 39 kra­
j ó w i ko lonj i . Zg ło szono p rzesz ło 400 r e f e r a tów, na­
des łano ich zaś do c h w i l i o twarc ia Konferencj i 205, 
a mianowic ie : 

Aust ra l ja 1, Aus t r j a 17, Be lg ja 4, B r y t y j s k a 
Gujana 1, K a n a d a 2, C z e c h o s ł o w a c j a 2, Danja 7 
Indje Holenderskie 7, F in landja 1, F ranc ja 7, A n g l j a 
57, Holandja 14, Indje Ang ie l sk i e 2, W ł o c h y 12, 
Japonja 2, N o w a Zelandja 1, Norwegja 17, Po l ska 1, 
P o ł u d n i o w a Rodezja 4, Rosja 8, Hiszpanja 10, S y -
berja 1. S/.wecja40, Szwajcar ja2 , P o ł u d n i o w a A f r y ­
k a 1, Stany Zjednoczone 19, Ch iny 1, Es tonja 3, 
J u g o s ł a w i a 1, N i e m c y 20. 

J e ż e l i c y t u j ę i lości r e fe ra tów, to celem w y k a ­
zania, jakie zainteresowanie w p o s z c z e g ó l n y c h kra­
jach w z b u d z i ł a Konferencja: Imperjum Bry ty j sk i e 
d o s t a r c z y ł o p r ze sz ło '/j r e f e r a tów , druga t rzecia część 
przypada na kraje ska -dynawsk ie , w b l i sk ich sto­
sunkach ekonomicznych z Anglja s to jące . N a trze-
ciem miejscu s toją N i e m c y , k t ó r e jednak nie 
p r z e d s t a w i ł y referatu o swych zasobach energji, 
j akby strzec c h c i a ł y swych s k a r b ó w przed zazdros-
nem okiem. Uderza brak dz ia łu A m e r y k i P o ł u d n i o ­
wej i Środkowej , tak bogatych w źród ła energji. 

R e f e r a t y . Podzie lone one z o s t a ł y na n a s t ę ­
pu j ące sekcje : 

S e k c j a A . P r z e g l ą d ź r ó d e ł e n e r g j i . 
R e f e r a t ó w przedstawiono 49 z t rzydziestu krajów 
i kolonj i . M i a ł o b y się dość komple tny p rzeg ląd za­
s o b ó w ś w i a t o w y c h , g d y b y nie brak informacji z N i e ­
miec i p o ł u d n i o w e j oraz ś r o d k o w e j A m e r y k i . Za to 
n i e k t ó r e z r e f e r a t ó w są to prace bardzo obszerne 
i p o w a ż n e . W i ę c referat austral i jski posiada 145 
stron, kanadyjski—355 stron, rosyjskie—80 stron, refe­
rat polski , k t ó r e g o druk w y k o ń c z o n y zos t a ł po roz­
poczęc iu Konferencj i , m ó g ł b y ć jednak na czas roz­
dany, obejmuje około GO stron druku. P o d w z g l ę ­
dem rozk ładu m a t e r j a ł u i j a s n o ś c i oraz zwięz ło śc i 
u jęc ia przedstawia się on w p o r ó w n a n i u do wie lu 
innych r e f e r a t ó w dodatnio; niestety, zawiera bardzo 
wiele b ł ędów t ł o m a c z e n i a i b ł ę d ó w drukarskich, k t ó ­
re nie m o g ł y b y ć przed Konfe renc ją poprawione wo­
bec n ieot rzymania przez po lsk i Komi t e t korek ty . 
B ł ę d y te będą u s u n i ę t e w wydan iu k s i ą ż k o w e m prac 
Konferencj i . Referat ten jest o tyle cenny dla obco­
k r a j o w c ó w , że o p r ó c z zestawienia ź ródeł energji po­
daje informacje o gospodarce elektrycznej i ś rod ­
kach t ranspor towych oraz ogó lne w i a d o m o ś c i staty­
styczne o Polsce . 

S e k c j a B . P r o d u k c j a e n e r g j i z a p o ­
m o c ą s i ł w o d n y c h — 34 r e f e r a t ó w z t rzynastu 
k r a j ó w . Są to referaty specjalne o charakterysty-
s tykach sił wodnych, budowie turbin. W y s z c z e g ó l n i ć 
n a l e ż y referaty: pp. A r b e 1 o t 'a i D u p i n'a „O ewo­
luc j i zasad w y r ó w n y w a n i a energji wodno-elektrycz-
nej", n iemieck i—p. K r i e g e r ' a „ R o z w ó j n iemieckich 
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sił wodnych" , a t a k ż e rosyjski—p. Aleksandrowa „ P r o • 
j ek t w y z y s k a n i a D n i e p r u " . 

S e k c j a C . P r z y g o t o w a n i e i z u ż y t ­
k o w a n i e p a l i w a — 12 r e f e r a tów z p i ęc iu k r a jów . 
Gazowanie w ę g l a , jego badanie, wyzyskan ie torfu 
(Anglja) , wydobywan ie p r o d u k t ó w ubocznych , w y ­
zyskanie o le jów minera lnych , ł u p k ó w b i tumicznych , 
z u ż y t k o w a n i e o d p a d k ó w drzewa. 

S e k c j a D . P r o d u k c j a p a r y — 20 refe­
r a t ó w z sześc iu k ra jów. E k o n o m j a cieplna, wyko­
rzystanie straconej energji, opalanie k o t ł ó w koksem, 
w ę g l e m sproszkowanym, para o w y s o k i e m c i śn ien iu , 
akumulatory pary (Ruths), paleniska dla torfu ( M a -
ka r i ew, Rosja), turbiny parowe o wysok iem c i śn ie ­
n iu systemu Ers te Br i inner (referat holenderski 
Stork 'a) . 

S e k c j a E . S i l n i k i s p a l i n o w e — 7 re­
f e r a t ó w z p i ęc iu k r a jów . 

S e k c j a P . E n e r g j a z i n n y c h ź r ó d e ł 
3 referaty d u ń s k i e o energji wiat ru , jeden włoski 
o parze naturalnej, jeden angielski o a lkoholu . 

S e k c j a G . P r o d u k c j a i p r z e s y ł a n i e 
e n e r g j i . Sekc ja ta wś ród e l e k t r o t e c h n i k ó w bu­
dz ić będz ie n a j w i ę k s z e zainteresowanie, g d y ż 
traktuje w y ł ą c z n i e o elektrotechnice, jest ona t eż 
najobfitsza, g d y ż zg łoszono 40 r e f e r a t ó w z 14 kra­
j ó w . Obejmuje b u d o w ę e lekt rowni , p r ą d n i c , urzą­
dzeń rozdz ie lczych , l in j i napowiet rznych, p rzesy ł a ­
nie energji, p r a c ę równo leg łą e lek t rowni . 

S z c z e g ó l n ą u w a g ę n a l e ż y z w r ó c i ć na referaty: 
D u v a l i T r i b o t - L a s p i e r r e (Francja) „O l i n ­
jach francuskich wysokiego n a p i ę c i a " , J . S H i g h -
field (Angl ja ) „ W y t w a r z a n i e i rodz ia ł p r ą d u s t a ł e g o 
0 w y s o k i e m n a p i ę c i u " . Dalej—opis znanego j u ż z jed­
nego z ostatnich n u m e r ó w E . T . Z . „ t r a n s w e r t e r a " . R e ­
ferat ten n ie ty lko dlatego jest i n t e r e su j ący , że daje 
opis maszyny, budowanej j uż w sposób p r z e m y s ł o ­
w y do k i l k u t y s i ę c y k i l o w a t ó w , m o g ą c e j przemie­
n i ać prąd zmienny na s t a ł y o wysok iem nap ięc iu 
1 odwrotnie, ale g ł ó w n i e z powodu r o z w a ż a ń nad 
p r z e s y ł a n i e m energji przy p rądz i e s t a ł y m na w i e l ­
k ie od leg łośc i . A u t o r z y są tego zdania, że w y t w a ­
rzanie energji i jej rozdz ia ł najpraktyczniej odby­
w a ć się m o ż e p rzy użyc iu p rądu t ró j f azowego , że 
jednak jej p r z e s y ł a n i e na dalekie od leg łośc i pod 
bardzo w y s o k i e m n a p i ę c i e m jest korzystniejsze 
p rzy p r ą d z i e s t a ł y m , n ie ty lko z p o w o d ó w znanych, 
jak mniejszo n a t ę ż e n i e materji i zo lu jących , u n i k n i ę ­
cie p r ą d ó w bezmocnych i s k u t k ó w p o j e m n o ś c i , w a ż ­
nych przy kablach ziemnych,—ale t a k ż e z powodu t a ń ­
szych k o s z t ó w inwes tyc j i , k t ó r e s tają się jeszcze 
t a ń s z e przy u ż y c i u jako jednego przewodnika, w z g l ę d 
nie rezerwy, z i emi . O s z c z ę d n o ś ć w y n o s i ć m o ż e od 
30 do 5 0 % . 

Referaty podają wreszcie i n t e r e s u j ą c e informacje 
o studjach nad u ż y c i e m z iemi jako przewodnika i wy­
kazują , że p rzy odpowiedniem uziemieniu nie n a l e ż y 
o b a w i a ć się ani e lekt ro l izy , ani w p ł y w ó w na telefo­
ny, v że opór uziemienia jest s t a ł y , n i e z a l e ż n i e od 
wzajemnej odległośc i p u n k t ó w uziemienia . A r t y k u ł 
a m e r y k a ń s k i W . S. M u r r a y ' a „ S u p e r p o w e r " trak­
tuje w sposób bardzo i n t e r e s u j ą c y o ł ą c z e n i u bardzo 
w i e l k i c h u r z ą d z e ń rozdz ia łu energji, poda j ąc jako 
p r z y k ł a d projekt takiego systemu dla okol ic Bostonu— 
Washing tonu , o b e j m u j ą c e g o oko ło 60000 m i l kwa­
d ra towych z najdalszemi punktami oko ło 450 m i l 
o d l e g ł e m i od siebie, przy ludnośc i 25 mil jonowej , 

p rzy zapotrzebowaniu około 4,5 m i l j o n ó w kW i pro­
dukc j i około 11 m i l j a r d ó w k W h . Ze z w y k ł e m za­
interesowaniem czy ta się referat prof. K 1 i n g e n -
b e r g a „O nowoczesnych e lekt rowiach pa rowych" , 
p o d a j ą c y c a ł k o w i c i e opracowany projekt e lek t rowni 
200 000 k W dla n a p i ę c i a 220 000 V . 

D w a a r t y k u ł y , a m i a n o w i c i e : A . R . A n g e l o 
i W . R u n g ( D a n j a ) „ P r z e s y ł a n i e energji e lek­
t rycznej z Norwegj i do D a n j i " oraz S. K l o u m a n 
( N o r w e g j a ) „ E k s p o r t energji e lektrycznej z N o r ­
wegj i " porusza ją s p r a w ę eksportu energji, k t ó r y do­
tychczas odbywa się stosunkowo w n i ewie lk i ch roz­
miarach (Szwajcarja, Francja , N i e m c y , Pomorze 
polskie i Gdańsk ) . A r t y k u ł duńsk i podaje w y n i k i 
prac komis j i , p o w o ł a n e j w t y m celu z Danj i , Nor­
wegj i i Szwecj i ; K o m i s j a ta r o z w a ż a ł a techniczne 
moż l iwośc i takiego p r z e s y ł a n i a . D l a Danj i , kraju 
nizinnego, k t ó r e g o zapotrzebowanie energji w y n i e ­
sie w na jb l i ż s zych 10 latach oko ło 500 m i l j o n ó w 
k W h p rzy ok 150 000 k W obc iążen ia , jest to 
k w e s t j ą p i e r w s z o r z ę d n e j wagi . Ze w z g l ę d u na ma­
łą i lość godzin u ż y w a n i a r o z w a ż a n o p r z e s y ł a n i e 
o b c i ą ż e n i a podstawowego około 40000 k W , b iorąc 
pod u w a g ę system p rądu s t a ł e g o i zmiennego oraz 
l inję n a p o w i e t r z n ą i k a b l o w ą . K o s z t takiego prze­
s y ł a n i a w y n o s i ł b y m i ę d z y 50 a 60 mi l jonami koron. 
K o s z t roczny k i l o w a t a d o c h o d z i ł b y do 240 ko ron 
rocznie, b y ł b y w i ę c stosunkowo w y s o k i . 

Referat norweski bada ekonomiczne moż l iwośc i 
eksportu energji z Norweg j i i granice, do k t ó r y c h 
eksport t a k i m ó g ł b y s i ęgać , a k t ó r e z uwag i na sto­
sunkowo m a ł e zapotrzebowanie na jb l iższe j s ą s i adk i , 
Danj i , s i ę g a ć m u s i a ł y b y poza ten kraj , na przemy­
s łowe okol ice Niemiec p ó ł n o c n y c h . W e d ł u g ob l i ­
c z e ń autora po p o k r y c i u ca ł ego zapotrzebowania 
N o r w e g j i b ę d z i e ona p o s i a d a ć 1 do 2 m i l j o n ó w ko­
n i mechan icznych na eksport, p r zyczem u w a ż a , że 
znaczenie korzystniej b y ł o b y dla tego kraju ekspor­
t o w a ć ene rg j ę , niż przez dalsze u p r z e m y s ł o w i e n i e 
z w i ę k s z a ć w e w n ę t r z n e zapotrzebowanie, poc i ąga j ące 
za sobą t r u d n o ś c i eksportowe oraz kompl ikac je spe-
jalne. A u t o r sądzi , że m o ż e n a d e j ś ć czas, k iedy ca ła 
ś r o d k o w a E u r o p a b y ł a b y zasi lana energ ją wodną 
c z ę ś c i o w o z A l p , a c z ę ś c i o w o z gór Skandynawsk ich , 
i że k i e d y ś m o g ł a b y b y ć w y t k n i ę t a l inja, rozgrani­
cza jąca tereny zasi lania z t y c h d w ó c h ź róde ł . 

S e k c j a H . Z a s t o s o w a n i e e n e r g j i 
e l e k t r y c z n e j — 2 1 r e f e r a t ó w z 11 k r a jów . 

N a u w a g ę zas ługują re fe ra ty : F . H . K r e b s , 
( D a n j a ) , „ R o z w ó j t e c h n i c z n y, o r g a ni z a c j a 
f i n a s o w a i k o o p e r a t y w y w d o s t a w i e 
e n e r g j i d l a r o l n i c t w a ",—daje informacje o o l -
b r z y m i e m zastosowaniu e l e k t r y c z n o ś c i w ro ln ic twie 
w Danj i . E l e k t r y f i k a c j a ro ln ic twa obejmuje tam 
oko ło l/s gospodarstw przy przesz ło 2 mil jonach 
lamp i 280 000 kon i w zainsta lowanych s i ln ikach 
z 1500 transformatorami. R o z w ó j ten b y ł możl i ­
w y t y l k o przy zastosowaniu na wie lką ska lę idei ko­
operatyw, g d y ż wiadome jest, że rolnic two dla 
p r z e d s i ę b i o r c y elektrownianego nie przedstawia i n ­
teresu. K o o p e r a t y w y , m o g ą c e d a ć d u ż e gwarancje 
na h ipotekach swych c z ł o n k ó w lub gwarancje gmin­
ne, k o r z y s t a j ą z bardzo tanich k r e d y t ó w (4 — 5%) 
przy gwarancj i gminnej, nieco d r o ż s z y c h—p r z y gwa­
rancji prywatnej . 

W o g ó l e 8 r e fe ra tów traktuje o zastosowaniu 
energji w ro ln ic twie i gospodarstwie domowem; są 
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to referaty d u ń s k i e , angielskie, holenderskie, nor­
weskie , szwedzkie , n iemieckie , t. j . k r a j ó w o bar­
dzo wysokie j kul turze . 

S e k c j a J . E n e r g j a d l a e l e k t r o c h e -
m j i i e l e k t r o m e t a l u r g j i — 9 r e f e r a t ó w o prze­
m y ś l e e lek t ro technicznym, o że laz ie e lek t ro l i tycz-
nem, o w i ą z a n i u azotu. 

S e k c j a K . E n e r g j a d l a c e l ó w t r a n ­
s p o r t o w y c h — 2 5 r e f e r a tów o e lekt ryf ikac j i ko le i , 
t rakc j i na drogach, t rakc j i wodnej, transportach na­
powie t rznych . 

S e k c j a L . E n e r g j a d l a o ś w i e t l e n i a 
—4 referaty, wszys tk ie angielskie. 

S e k c j a M . S p r a w y e k o n o m i c z n e , f i ­
n a n s o w e i p r a w n e—10 r e f e r a t ó w . 

N a u w a g ę zas ługu ją tu referaty: 
D o m e r g u e i L e c a t : Francuskie prawo­

dawstwo w sprawie sił wodnych i rozdz ia łu energji 
e lekt rycznej . Referat daje s z c z e g ó ł o w y p rzeg l ąd is t­
n i e j ącego prawodawstwa elektrycznego. 

Referat norweski H . L a r s s e n a — O pra­
wodawstwie sił wodnych. I n t e r e s u j ą c y jest refe­
rat ekonomiczny sir E r n e s t a H a r v e y : W p ł y ­
w y zdeprecjonowanych walut i s t o s u n k ó w mię ­
dzynarodowych na rozwój produkcj i energji w i m -
perjam bry ty j sk iem. Zaznacza on, że spadek wa­
lut w p o s z c z e g ó l n y c h krajach p o w s t r z y m a ł Ang l j ę 
od inwestowania poza swemi granicami , że A m e ­
r y k a , mimo olbrzymiego p r z y p ł y w u g o t ó w k i , nie 
u m i a ł a o p a n o w a ć r y n k ó w p i e n i ę ż n y c h , a to, zda­
n iem autora, na skutek silnego opodatkowania do­
c h o d ó w p rzy r ó w n o c z e s n e m zwoln ien iu od podat­
k ó w p o ż y c z e k komunalnych, sku tk iem czego w 
A m e r y c e zamiast iść na e k s p a n s j ę z a g r a n i c z n ą lo­
kowano p i e n i ą d z e w tak ich p o ż y c z k a c h , że , nato­
miast, w A n g l j i rzucono się wła śn i e na finan­
sowanie p o ż y c z e k d la p rzeds i ęb io r s t angie lskich, 
p r o d u k u j ą c y c h ene rg j ę , do czego p o m o g ł a l e k k a de­
precjacja funta i nadzieja, że funt ten w r ó c i do pa­
ryte tu z ło t a . D r o ż y z n a w ę g l a i robocizny z a c h ę c i ł a 
r ó w n i e ż do lokowania p i e n i ę d z y w p rzeds i ęb io r ­
stwach, m a j ą c y c h za cel e k o n o m i c z n ą p r o d u k c j ę s i ły . 
T o t e ż od 1914 do 1923 roku p o d w o i ł a się sp rzedaż 
energji. W roku 1926 spodziewane jest n ieomal 
podwojenie produkcj i z roku 1923. A u t o r u w a ż a : 

1) że finansowanie p r z e d s i ę b i o r s t w w y t w a r z a ­
nia energji na ś w i e c i e o ż y w i się, g d y : p ien iądz 
angie lski wróc i do r ó w n i z ło ta , co p r z y w r ó c i L o n ­
d y n o w i k i e ru j ące stanowisko w finansowaniu przed­
s i ę b i o r s t w ś w i a t o w y c h ; 

2) prawo własnośc i musi k o r z y s t a ć z pe łne j 
ochrony; daniny m a j ą t k o w e , o k t ó r y c h m ó w i się 
i w A n g l j i , jak r ó w n i e ż obawa przed konf i ska tą c z y 
w y k u p e m , ods t ręcza ją k a p i t a l i s t ó w od inwestyc j i ; 

3) aby s p o w o d o w a ć o d p ł y w p i e n i ę d z y z A m e ­
r y k i , m o ż n o ś ć inwes tyc j i w p o ż y c z k a c h komunal­
n y c h a m e r y k a ń s k i c h musi b y ć utrudniona; 

4) E u r o p a musi o d z y s k a ć swą m o ż n o ś ć wspó ł ­
d z i a ł a n i a r ó w n i e ż w finansowaniu p r z e d s i ę b i o r s t w . 

S e k c j a M . O g ó l n a—29 r e f e r a t ó w o standar-
dyzac j i , organizacj i l a b o r a t o r j ó w , sprawach nauko­
w y c h , k s z t a ł c e n i u r o b o t n i k ó w , w y d a j n o ś c i pracy, 
psychotechnice. 

Oto k r ó t k i opis ma te r j a łu , z łożonego K o n ­
ferencji do dyskusj i . R o z m i a r y niniejszego sprawoz­
dania, obf i tość m a t e r j a ł u i szerokie pole, k t ó r e re­
feraty p o k r y w a j ą , — w s z y s t k o to nie pozwala na i ch 

streszczenie. Ma te r j a ł ca ły jest do dyspozycj i , b ę ­
dzie on r ó w n i e ż wydrukowany ponownie i zebrany 
w trzech tomach. 

S p o s ó b p r o w a d z e n i a d y s k u s j i . D a w a ł 
on wiele do ż y c z e n i a , g d y ż Zjazd b y ł s łabo zorganizo-
w a n y i k o r z y ś ć z uczes tn ic twa w obradach b y ł a tak ma­
l a j e od niego o d s t r ę c z a ł a . Obrady prowadzone b y ł y 
na plenum. Referentom, wobec olbrzymiego mater­
ja łu , dawano dla przedyskutowania sprawy 6, naj­
w y ż e j 15 minut czasu. Wobec tak k r ó t k i e g o czasu, 
danego dla referatu polskiego, o g r a n i c z y ł e m się do 
z w r ó c e n i a na niego uwag i w p r z e m ó w i e n i u , t rwają -
cera około 3 minut . Sala—nieakustyczna, a wie lu 
r e f e r e n t ó w w ł a d a ł o tak s łabo j ę z y k i e m angie l sk im, 
obok k t ó r e g o t y l k o francuski b y ł dopuszczony, że 
to jeszcze bardziej u t r u d n i a ł o i ch zrozumienie . Dys ­
kusj i , m o ż n a p o w i e d z i e ć , nie b y ł o . 

W y n i k i e m K o n f e r e n c j i b y ł a u c h w a ł a 
o za łożen iu ś w i a t o w e g o B i u r a Energe tycznego . 
0 otrzymanie tej u c h w a ł y na p i ś m i e prosi l i po lscy 
delegaci, nie o t r zyma l i jej jednak jeszcze. 

U c h w a ł y takiej nie n a l e ż y jednak n i e d o c e n i a ć . 
N i e ulega kwest j i , że w s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a 
nad badaniem ź róde ł i ś r o d k ó w w y z y s k a n i a energji 
doprowadzi do odkryc i a n o w y c h źródeł i lepszego 
i c h wyzyskan ia . Z a ł o ż e n i e m i ę d z y n a r o d o w e g o B i u ­
ra Energetycznego p r z y c z y n i ć •się m o ż e r ó w n i e ż do 
uzgodnienia m i ę d z y n a r o d o w y c h p l a n ó w e lek t ryf ikac j i 
1 z a i n i c j o w a ć prace nad m i ę d z y n a r o d o w e m ustawo­
dawstwem energetycznem. 

K. Straszewski. 

normy i irziiisjjiziitcziiitii. 
Normalizacja materjału torowego w polskich 

przedsiębiorstwach tramwajowych. 
Związek Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei Do­

jazdowych w Polsce, dążąc do ujednostajnienia materjału 
torowego, używanego w przedsiębiorstwach tramwajowych 
w Polsce, zaprosił przodstawicieli poszczególnych przedsię­
biorstw tramwajowych do Warsz-wy na dzień 5 listopada 
r. b. celem omówienia w pierwszym rzędzie możliwości 
ujednostajnia typów szyn. 

Sprawa ta ma dla tramwajów doniosłe znaczanie, na­
leży bowiem zauważyć, iż każde przedsiębiorstwo tramwa­
jowe z pośród kilkunastu istniejących w Polsce używa 
własnych profilów. 

Taki stan uniemożliwia krajowym hutom podjęcie 
masowej fabrykacji szyn tramwajowych, zmusza przeto na­
sze przedsiębiorstwa do pokrywania swych zapotrzebowań 
zagranicą. 

Na Konferencję przybyli delegaci Tramwajów War­
szawskich, Łódzkich Kolejek Dojazdowych, Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych, Tramwajów Lwowskich i Poznańskich. 

Zgromadzeni przedstawiciele uznali konieczność ujed­
nostajnienia profilów szj'n, ograniczając ich liczbę do minimum. 

Uczestnicy Konferencji jednomyślnie wypowiedzieli 
się za przyjęciem trzech profilów międzynarodowych (ciężki, 
średni i lekki), opracowanych przez Szwajcarską Komisję 
Normalizacyjną. 

Pewne zastrzeżenia były uczynione jedynie przez 
Tramwaje Warszawskie ze względu na ewentualne trudno­
ści, związane z ustalonym sposobem budowy bruków w War­
szawie , 
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Wiadomości techniczne. 
Otrzymanie czystej wody do zasilania ko t łów 

przy pomocy destyjacji. Wszystkie nowoczesne urzą­
dzone kotłownie używają do zasilania kotłów kondensatu 
z maszyn parowych względnie turbin. Nieuniknione straty 
(około 5°/ 0 ) trzeba pokryć dodatkowo doprowadzoną do 
kotła wodą. Wodę tę wprowadzano pi ze ważnie nieoczy-
szczoną lub stosowano oczyszczanie przy pomocy odczyn­
ników chemicznych. 

Najlepszy sposób oczyszczania wody, t. j . destylację, 
zaczęto stosować dopiero od niedawna. Służący do tego 
celu aparat składa się z rurowego podgrzewacza wody. umie­
szczonego w kanałach dla gazów spalinowych za ekonomi-
zerem (podgrzewaczem), i połączonego pionową rurą około 
10 m długą z naczyniem, w którem następuje; odparowa­
nie wody przez wytwarzanie próżni (połączenie z konden­
satorem). Woda nieodparowana spływa specjalną rurą z po­
wrotem do podgrzewacza. 

Dzięki 10 m różnicy wysokości obu naczyń panuje 
zawsze w podgrzewaczu pewne nadciśaienie, które umożli­
wia odpuszczanie od czasu do czasu wody. 

Poaadto w chwilach, kiedy aparat nie pracuje, usuwa 
się nagromadzony szlam strumieniem wody. 

Całe urządzenie, nadzwyczaj proste w wykonaniu 
i obsłudze, pozwala na W3'zyskanie ciepła gazów spalino­
wych i zapewnia doprowadzenie do kotła wyłącznie oczy­
szczonej wody, co odbija się nadzwyczaj korzystnie na 
pracy kotła. 

M. d. V. D. E . Nr. 371, G. Just. 
Z gospodarki elektrycznej. Z racji 25 letniego 

istnienia Saskiego Towarzystwa gazowego i elektrycznego, 
którego własnością są elektrownie w Chorzowie i Zaborzu 
na Górnym Śląsku podaje ETZ szereg dat statystycznych 
z pierwszych lat istnienia tych elektrowni. 

Cnorzów miał początkowo 850 kW mocy instalowa­
nej (obecnie 81000 kW). Zaborze rozbudowano ostatnio 
do 47 600k W. 

Obie elektrownie używają jako opału pyłu węglowe­
go 0 —10 mm średnicy, przyczem zaznaczyć należy, że 
dały one początek zużytkowania tego gatunku węgla, który 
dawniej na kopalniach wyrzucano. 

Obie elektrownie są związane siecią kablową ogólnej 
długości 700 kra. W budowie znajdują się dwie linje na­
powietrzne na 20 kV i 40 kV. 

Podług statystyki z r. 1920 ogólna produkcja wyno­
siła 387 793 miljonów kWh rocznie, z czego 31 miljonów 
kWh na oświetl, nie i 19J miljonów kWh na duży prze­
mysł i drobny przemysł, resztę zużywała fabryka azotniaków 
w Chorzowie. 

ETZ. Nr. 44. 
Przewody giętk ie w iednolitym płaszczu z gumy 

wulkanizowanej. 
Przewody wykonuje się z 2, 3 i 4 żyłami miedzia-

nemi, normalnie izolowanemi i ujętemi we wspólny płaszcz 
z gładkiej gumy wulkanizowanej. Przewody, przeznaczone 
do lamp stołowych, wentylatorów i t. p., otrzymują dla 
lepszego wyglądu barwny oprzęd włóknisty; przewody war­
sztatowe są też wykonywane z 2 płaszczami gumowemi, 
oddzielonemi warstwą włóknistą. 

Zaletą ich jest ogromna giętkość i nieprzemakaluość 
tak, że nadają się doskonale np. do grzejników elektrycz­
nych, do fabryk chemicznych, kopalni i t. d. ponadto ew. 
uszkodzenia płaszcza dadzą się łatwo naprawić przez owinię­
cie specjalnie preparowanemi paskami gumowemi. 

M. d. V. D. E . Nr. 371 Bodemann. 

Dane porównawcze ogrzewenia lokali w ę g l e m 
gazem i elektrycznością (z artykułu Dr. Lulois, Amster­
dam). Podług obliczeń teoretycznych stosunek kosztów za 
jednostkę ciepła przy opale węglem, gazem i elektrycznością 
wyraża się jak 1:2:4, 

o ile przyjmiemy zgodnie z wynikami doświadczeń 
sprawność pieca węglowego = 40%, 

„ gazowego • === 80%, 
„ radjatora elektrycznego = 100%. 
Wobec tego zdawaćby się mogło, że ogrzewanie lo­

kali elektrycznością wogóle nie może się opłacać. Tym­
czasem przytoczone przez autora obszerne dane z prób 
porównawczych różnych rodzajów opalania, wykonanych 
w szeregu miast w Holandji, dowodzą, że przy ce­
nie prądu 5 cts. hol. za 1 kWh ogrzewanie elektryczne 
jest bezsprzecznie najtańsze, nie mówiąc już o minimalnych 
kosztach obsługi i utrzymania urządzenia. Cena zaś 5 cts. 
hol. za 1 kWh jest zupełnie możliwa, t. j. dobrze pro­
wadzona i urządzona elektrownia może pO tej cenie od 
sprzedawać prąd z odpowiednim dla siebie zyskiem. 

Sprzeczność między obliczeniami teoretycznemi a wy­
nikami prób praktycznych tlómaczy autor różnym sposobem 
oddawania ciepła przez piec węglowy względnie gazowy 
a radiator elektryczny. 

Ciepło pieca rozchodzi się za pośrednictwem powie­
trza, co w pierwszym rzędzie powoduje wolne ogrzewanie 
się pokoju a nadto niewłaściwy rozkład ciepła a mianowi­
cie wysoką temperaturę pod sufitem, a niską—przy podło­
dze. W dalszym ciągu wytwarzają się wskutek tego prądy 
zimnego powietrza przy podłodze od drzwi i okien, a zna­
czna ilość ciepła, gromadząca się pod sufitem, rozprasza się 
bezużytecznie przez ściany i sufit. 

Radiator elektryczny, którego zwoje opornikowe roz­
żarzają się wnet po włączeniu prądu, rozsyła ciepło przez 
promieniowanie, dzięki czemu pokój ogrzewa się w kil­
ka minut, a o ile radiator, jak to normalnie bywa 
umieszczony jest nisko nad podłogą, ogrzewa tę częć po­
koju, która najbardziej potrzebuje ciepła. 

Ponieważ powietrze nie służy tu za przewodnik ciepła, 
nie mogą powstawać szkodliwe i niemiłe prądy zimnego 
powietrza. 

Z tego względu ogrzewanie elektryczne jest jedynem, 
które można zastosować w dużych i wysokich lokalach np. 
w salach szkolnych, kościołach i t. p. Zwykłe piece poza 
wywołaniem silnych przeciągów nie wiele tam pomagają. 

Co do rozmieszczenia radjatorów w tego rodzaju lo­
kalach, to najkorzystniejsze okazały się siatki, umieszczone 
pod ławkami, oraz radjatory z reflektorami na ścianach, 
używane w razie silnych mrozów. 

Zużycie energji na 1 miejsce w ławce wynosi około 
100W, co wytwarza temperaturę o'-oło-j- 20° C. 

Ze względu na trwałość stosuje się w radjatorach 
druty grube, co pociąga za sobą konieczność łączenia kilku 
radjatorów w szereg. Regulację temperatury łatwo osiągnąć 
przez przełączania szeregowo równoległe radjatorów oraz 
przez włączanie radiatorów dodatkowych na ścianach. 

Ze względu na duże pobierane moce, np. dla dużych 
kościołów, szkól i t. p., zachodzi potrzeba ustawiania spe­
cjalnych transformatorów, które z chwilą wyłączenia insta­
lacji ogrzewalnej odłączają się automatycznie od sieci wy­
sokiego napięcia celem uniknięcia strat w transformatorze 
przy biegu luzem. 

Co się tyczy obciążenia elektrowni, to instalacje, zwła­
szcza większe, czynne przeważnie w dzień, wyrównują je 
bardzo korzystnie. 

(M. d. V. d. E . Na 370). 
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Z gospodarki elektrycznej, 
• 

Tramwaje Miejskie w Warszawie. 
Poniżej podajemy niektóre dane statystyczne za paź­

dziernik 1924 r. i—dla porównania—za październik 1923 r. 
P a ź d z i e r n i k 

1924 r. 1923 r. 

Przewieziono pasażerów 14 405 175 12 488 181 
Przewieziono pasażerów 

na 1 wozokilometr . 9,50 7,34 
Przejechano wozokilom. 1 832 912 1 701 483 
Największa dzienna ilość 

wagonów motorowych 
w ruchu 221 206 

przyczepnych . . 133 119 
Średni dzienny przebieg 

wagonu . . . km 163,01 163,48 
Wyproduk. prądu kWh 1 304 990 1 179 820 
Koszt wyprodukowania 

1 kWh . . . gr. 6,36 — 
Ilość prądu na 1 wozo­
kilometr . . . kWh 0,876 

Zużyto węgla dla wy­
produk. 1 kWh kg 1,40 

Koszt węgla, zużytego 
dla wyprodukowania 
1 kWh. . . . gr. 4,09 — 

Dług ść toru eksploata­
cyjnego . . . . m 122 944 2) 97 643 

Dochody . . . zł. 2698728,11 — 
Rozchody1) . . „ 1 163 175,35 
Oplata do kasy miejskiej 

na ogólne potrzeby mia­
sta . . . . zł. 367 682,34 — 

0,767 

1,13 

') Rozchody nic obe;mują: spłaty procentów od kapitału, 
odliczenia na fundusz renowacy ny i odliczeń na rezerwy. 

2) Wraz z bocznicami towarowemi. 

P o l s k i Romit2t_EIektrotóclinlczny 
Porządek dzienny III Zebrania plenarnego P.K.E., 
które się odbędzie dnia 12 stycznia 1925 r., o godz, 18 
w sali Warszawskiego Koła Stow. Elektr. Polsk. ul. Czac­

kiego 5. 
1. Zagajenie. 
2. Przyjęcie protokółu II Zebr. plen. — (umiesz­

czony w „Przeglądzie Elektr. Nr. 23, z dnia 3 listopada 
1924 r.). 

3. Sprawozdanie Prezydjum: 
a) z działalności P K E , 
b) kasowe. 

4. Wybory Prezydjum i Komisji rewizyjnej. 
5. Preliminarz na 1925 r. — (projekt preliminarza 

rezesłano członkom za L. 102 z 9 b. m.). 
6. Sprawozdanie ze stanu prac C. E . J . 
7. Zasady pracy P. K. E . 
8. Wybór komisji i ich przewodniczących. 
9. Przyjęcie: a) przepisów na m i e d ź wyżarzoną— 

(projekt ogłoszony w Przegl. Elektr. Nr. 23, z 3 listo­
pada 1924 r ). 

b) wniosku o ustawowe uznanie tych przepisów — 
(przesłany członkom za L. 94). 

10. Przyjęcie: a) J e d n o s t k i ś w i a t ł o ś c i — 
(projekt ogłoszony w Przegl. Elktr. Nr. 23, z dnia 1 grud­
nia r. b.). 

b) wniosku w sprawie ustawowego uznania świecy 
międzynarodowej — (przesłany członkom za L. 94, z d. 
21-XI 24 r.). 

11. Wolne wnioski. 
U w a g a . Prezydjum uprasza wszystkich człon­

ków, aby wyjednali u swoich raundatarjuszy opinję 
co do projektów uchwał p. 9 i 10 — - i nadesłali 
ją do Prezydjum Komitetu przed 1 stycznia 1925 r. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Protokół posiedzenia odczytowego Warszaw­

skiego Koła Stowarzyszenia E lekt rotechników Pol­
skich z dnia 28/X 1924 r. 

Przewodniczył kol. Berson. 
Obecnych 34 osoby. 
1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokół po­

przedniego posiedzenia odczytowego z dnia 7 października 
1924 roku. 

2. Kol. Przewodniczący w imieniu Zarządu Koła 
zakomunikował, że bibljoteka Koła Warszawskiego obecnie 
otwarta bywa we środę od godz. 6 do 7 wieczór. 

3. Zabrał głos prof. Drewnowski, który wygłosił 
odczyt pod tytułem „Nowości z dziedziny techniki wyso­
kiego napięcia w Szwajcarji". 

Prelegent przedstawił w krótkim zarysie najnowsze 
poglądy i dążenia w dziedzinie wysokich napięć, z lakierni 
miał sposobność zapoznać się podczas tegorocznego pobytu 
w Szwajcarji. Po kolei przeszedł w ten sposób podstacje 
pod gołem niebem, transformatory, stacje probiercze tran­
sformatorów, wyłączniki olejowe, ochronę od przepięć, izo­
latory wiszące i przepustowe oraz najnowsze materjały izo­
lacyjne, zatrzymu.ąc się dłużej na bakelicie i jego prze­
tworach w postaci płyt i rur z papieru bakelitowanego i t. d. 

Po odczycie wywiązsła się dyskusja, w której za­
bierali glos koledzy Szpotański i Podoski, oraz gość dyr. 
Bobrzyński; wyjaśnień udzielał prelegent. 

Protokół posiedzenia odczytowego Warszaw­
skiego Koła Stowarzyszenia E lekt rotechników Pol­
skich z dnia 11/XI 1924 r. 

Przewodniczył kol. Berson. 
Obecnych osób 38. 
1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokół poprzed­

niego zebrania odczytowego z dnia 28 października 1924 reku. 
2. Kol. Przewodniczący w imieniu Zarządu Kola 

zakomunikował: a) złożył deklarację na członka Koła 
kpt. inż. Korecki Eugenjusz; zgodnie z regulaminem de­
klaracja została przekazana Komisji Kwalifikacyjnej; b) 
nadszedł list prof. Wysockiego z propozycją urządzenia 
bankietu z okazji przewidywanej promocji na doktorów 
honorowych Politechniki Warszawskiej trzech elektrotech­
ników polskich, a mianowicie profesorów Mościckiego, Ro-
therta i inż. Pollaka. 

Wniosek przyjęto i wybrano Komisję w składzie 
kol. kol. Wysockiego, Mecha, Czaplickiego, Nacholińskiego 
i W. Gilnthera, która się tą sprawą zajmie. 

3. Zabrał głos kol. K. Straszewski, który wygłosił 
odczyt p. t. „Sprawozdanie z Konferencji Energietycznej 
w Wembley". 

Po odczycie wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos pp, Siwicki, Arlitewicz, Pogorzelski, 
Drewnowski i prelegent. 

Odczyt zostanie ogłoszony drukiem w „Przeglądzie 
Elaktrotecbnicznym". 
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Koło Te le techn ików. P r o t o k ó ł z e b r a n i a , 
o d b y t e g o w d n . 8 b m. w l o k a l u w ł a s n y m 
p l . N a p o l e o n a 10. Przewodniczy inż Al . Nowicki. 
Obecnych 20 członków. 

1. Inż. H . Kowalski składa sprawozdanie w imieniu 
Komisji Wydawniczej o doprowadzeniu do końca wydawnic­
twa „Aparaty telegraficzne" z wynikiem pomyślnym pod 
względem finansowym. Zebrani jednogłośnie uchwalili przyjąć 
sprawozdanie do zatwierdzającej wiadomości, a równocześnie 
wyrazić podziękowanie członkom Komisji Wydawniczej za 
ich owocną i bezinteresowuą pracę. 

Następnie postanowiono, aby kapitał zakładowy, zło­
żony przez członków na cele wydawnictwa, pozostawić na­
dal do dyspozycji Koła dla sfinansowania dalszych zamie­
rzonych wydawnictw. 

2. Rozważono propozycje inż. Strasburgera co do 
wsp-działania Koła przy wydaniu drukiem napisanej prze­
zeń książki o aparacie Juza. 

Po zreferowaniu sprawy przez inż. Niemirowskiego 
w wyniku dyskusji postanowiono udzielić inż. Strasburgerowi 
pomocy przez umożliwienie korzystania z klisz i rysunków 
pierwszego wydawnictwa oraz udzielenie innych środków 
technicznych, będących w rozporządzeniu Komisji Wydaw­
niczej. 

3. Inź. Nowicki referował sprawę utworzenia samo­
dzielnego Stowarzyszenia Teletechników. Po dłuższej dyskusji 
ustalono, iż utworzenie odrębnego Stowarzyszenia jest ko­
niecznością wobec rozwinięcia szerszej działalności i przy­
stąpienia większej ilości członków, z których nie wszyscy 
chcą i mogą należeć równocześnie do Stowarzyszenia Tech­
ników, jak tego wymaga regulamin dla Kół, zbyt krępujący 
ich w wielu razach. Sprawę przekazano wybranej w tym celu 
Komisji Organizacyjnej. 

4. Inż. Zuchmantowicz przedstawił sprawę utwo­
rzenia przy Kole Czytelni, która byłaby zaopatrzona we 
wszystkie pisma techniczne polskie, wiele pism codziennych 
oraz wydawnictwa fachowe zagraniczne. Uczęszczający będą 
mogli również słuchać koncertów radiofonicznych na miej­
scu, korzystać z urządzeń Szkoły Technicznej Poczt, i Telegr. 

Uchwalono, aby czytelnia narazie czynna była raz 
w tygodniu w każdy czwartek od g. 7 d^ 10 wieczorem. 
Czynności gospodarza przyjął na siebie inż. E . Urbanowicz. 

Czytelnia cieszyć się będzie niewątpliwie powodzeniem, 
dając członkom Koła dużo ciekawego materjału fachowego, 
a równocześnie jako czynnik wzajemnego zbliżenia na grun­
cie towarzyskim. 

Sekretarz Koła Teletechników. 
St. Zuchmantowicz. 

Ze Z w i ą z k u Elektrowni Polskich. W dniu 14 listo­
pada r. b. odbyło się kolejne posiedzenie Rady Związku 
przy udziale inż. S. Bielińskiego, dyrektora elektrowni 
Krakowskiej, inż. K. Gajczaka, dyrektora elektrowni Sosno­
wieckiej, inż. L. Golca, zarządcy państwowego elektrowni 
Łódzkiej, inż. P. Kobylińskiego, zarządcy państwowego 
elektrowni Warszawskiej, inż. J . Koźniewskiego, dyrektora 
elektrowni Poznańskiej, inż. K. Riegerta, dyrektora elek­
trowni Białostockiej, inż. T. Sułowskiego, dyrektora naczel­
nego Sp. Akc. „Siła i Światło", inż K. Straszewskiego, 
dyrektora elektrowni Pruszkowskiej, posła na Sejm adwo­
kata A. Chełmońskiego i dyrektora Związku inż. M. Kuź­
mickiego. 

Na skutek wniosku Dyrekcji Związku wykreślono 
z listy członków elektrownię wileńską za nieopłacenie skła­
dek członkowskich. Postanowiono zawiadomić o tem elek­
trownię wileńską i Izbę Skarbową w Wilnie. Ponowne 
przyjęcie w poczet członków może nastąpić nie inaczej, jak 
o uregulowaniu zaległości i postawieniu nowego wniosku. 

Zwróciła się z wnioskiem o przyjęcie w poczet człon­
ków Związku Elektrownia okręgowa w Międzyrzeczu. Wo­
bec tego, że elektrownia znajduje się poza granicami pań­
stwa polskiego — ze względów statutowych wniosku nie 
zaakceptowano. 

Poseł Chełmoński zreferował dezyderaty Związku 
Elektrowni Polskich w sprawie podatku przemysłowego. 
Zostały one przedstawione Ministerstwu Skarbu w formie 
następującej: 

1. Obecne opłaty (V2°/o) 0 <^ obrotów na rzecz związ­
ków komunalnych w zastosowaniu do elektrowni nie mają 
dostatecznego uzasadnienia i winny być zniesione. 

2. Wysokość podatku obrotowego (2°/ 0 ) od tego 
rodzaju artykułu pierwszej potrzeby, jakim jest energja 
elektryczna, jest niewątpliwie nadmierna i nie powinna 
przekraczać l ° / 0 . 

3. O Peby wprowadzona być miała zasada jednora­
zowego opodatkowania węgla, wówczas koniecznem byłoby 
całkowite zwolnienie od podatku obrotowego energji elek­
trycznej dla napędu 

4. Związek Elektrowni Polskich popiera w całości 
postulat, wyrażony przez inne gałęzie przemysłu, aby po­
datek obrotowy płacony był od sum, które wpłynęły do 
kasy przedsiębiorstwa, nie zaś od należności. 

5. Związek Elektrowni Polskich proponuje wprowa­
dzenie do Ustawy z dnia 14 maja r. ub. następujących 
zmian podziału elektrowni na kategorje: 
C z ę ś ć II. P o d z i a ł P r z e d s i ę b i o r s t w na kate­

g o r j e . 
O XVI-a Elektrownie. 

Kategorja trzecia 
0 mocy zainstalowanej ponad 1000 kW. 

Kategorja czwarta 
O mocy zainstalowanej od 500 do 1 000 kW. 

Kategorja piąta 
O mocy zainstalowanej od 250 do 500 kW. 

Kategorja szósta 
0 mocy zainstalowanej do 250 kW. 

W dyskusji inż. S. Bieliński uzasadnił tezę, że Izby 
Skarbowe najniesłuszniej wymagają od elektrowni miejskich 
opłaty podatku przemysłowego. Elektrownie są przedsiębior­
stwami użyteczności publicznej, znajdują się w zarządzie 
władz samorządowych, przeto zgodnie z ustawą powinny 
być zwolnione od uiszczenia podatku przemysłowego. 
Dyrektor Bieliński sądzi, że i w tej sprawie należałoby 
postawić odpowiednie wnioski. Gdyby interwencja w Mini­
sterstwie nie osiągnęła pożądanego skutku, moźnaby zwró­
cić się do sfer Sejmowych. 

W odpowiedzi inż M. Kuźmicki przypomina, że w swoim 
czasie Związek Elektrowni Polskich interwenjował w Mini­
sterstwie Skarbu na rzecz elektrowni miejskich. Wówczas 
Ministerstwo orzekło, że przedsiębiorstwa elektrowniaue 
z natury swej działalności są przedsiębiorstwami zarobko-
wemi, a, więc do płacenia podatku są obowiązane. Orzecze­
nie Ministerstwa jest miarodajne i uledz może zmianie jedy­
nie na drodze postępowania sądowego do Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego. Chwila obecna nie wydaje się 
być odpowiednią do podnoszenia tego rodzaju spraw. 

Przy sposobności p. dyrektor Kuźmicki powiadamia 
zebranych o zapadłej decyzji w sprawie podatku majątko­
wego. Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 31 paździer­
nika nakazało Izbom Skarbowym, by dla elektrowni konces­
jonowanych, których majątek przechodzi po pewnej ilości 
lat na rzecz państwa lub samorządu, obliczyć podatek ma­
jątkowy z uwzględnieniem warunków przejścia. 

Na wniosek Dyrekcji Związek Elektrowni Polskich 
zapisał się na członka dożywotniego Kasy im. Mianowskiego. 
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Rada Związku postanowiła wziąć czynny udział in 
gremio w uroczystości wręcz mia doktorskich dyplomów 
honorowych trzem uczonym polskim: prof. Mościckiemu, 
K. Pollakowi i inż. A. Rothertowi. Z tego względu następ­
ne posiedzenie Rady zostało wyznaczone na d. 10 grudnia r. b. 

Po zreferowaniu przez dyrektora Kuźmickiego ustawy 
z dnia 30 stycznia r. b. i rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 7 czerwca r. b. w przedmiocie 
obowiązkowego ubezpieczenia robotników od wypadków, 
upoważniono Prezydjum Związku do poczynienia niezbęd­
nych kroków, mających na celu stworzenie odrębnego za­
kładu ubezpieczeń od wypadków dla potrzeb przemysłu 
elektrotechnicznego. Zgodnie z zapowiedzą ma być wszczęta 
wspólna akcja Związku Elektrowni Polskich, Polskiego 
Związku Przedsiębiorstw Elektrycznych i Związku Przed­
siębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdowych w Polsce. 

Przystąpiono do ogólnej dyskusji na temat stworze­
nia w Polsce dozoru elektrycznego, jego potrzeby i formy, 
w jakiej ma powstać. 

Ze względu na spóźnioną porę szczegółowe omówienie 
odłożono do następnego posiedzenia Rady. 

Na zakończenie zrewidowano uchwałę, zapadłą na po­
siedzeniu Rady w dniu 7 października b. r. w sprawie 
wykreślenia z listy członków elektrowni w Wyrzysku. 
Elektrownia w Wyrzysku pozostaje nadal członkiem Zwiąż 
ku Elektrowni Polskich. 

Dyrekcja Związku Rada wyraziła uznanie za wyniki 
dotychczasowej działalności, nawołując poszczególne elek­
trownie, by w miarę osiągania doraźnych korzyści zaislały 
subwencjami fundusze organizacyjne na dalszy rozwój Związ­
ku Elektrowni Polskich. 

H o w e w y d a w n i c t w a . 
Poglądowa mapa hydrograficzna Rzeczypospo­

litej Polskiej 1:750 000, wydana s taran iem Wyj-
d z i a ł u H y d r o g r a f i c z n e g o M . R . P . w W a r ­
szawie . 

Przez Ministerjum opracowana, mapa ta odznacza się 
zarówno bogactwem dokładnego i cennego materjału, jak 
i pięknem wykonaniem. Jest to jedyna tego rodzaju mapa 
Polski. Cena 8 zł. 

Aparaty telegraficzne. Mor z — s U k a w k a — 
juz. Opi s i w y s z c z e g ó l n i e n i e nazw c z ę ś c i 
s k ł a d o w y c h , s t r . 280 z 25 r y s u n k a m i w t e k ś ­
c ie i 46 t a b l i c a m i w o d d z i e l n y m a t la s i e W y ­
d a w n i c t w o K o ł a T e l e t e c h n i k ó w . 

Książka, wydana nadzwyczaj starannie, zawiera opisy 
aparatów telegraficznych wskazanych systemów z uwzględ­
nieniem różnych odmian, używanych w Polsce, i z doda­
niem wskazówek o regulowaniu, obsłudze i usuwaniu uszko­
dzeń. Treść książki została opracowana przez inż. H. Ko­
walskiego i inż. St. Zuchmantowicza bardzo szczegółowo 
i wyczerpująco i wskutek tego stanowi ona cenny podręcz 
nik, którego dotychczas nie posiadała polska literatura 
techniczna, a który bezwzględnie ułatwi przygotowanie 
licznych rzesz pracowników telegraficznych. 

Zrozumienie opisów ułatwiają dobrze wykonane ry­
sunki wszystkich składników; byłoby tylko pożądane wska­
zanie przynajmniej zewnętrznych wymiarów całych komple­
tów. Pozatem na rys. 22 (str. 159) przepuszczono ozna­
czenie izolacji pomiędzy śróbkami stykowemi przekaźników, 
co jednak nie ma zbyt szkodliwego wpływu dzięki szcze­
gółowym wyjaśnieniom w tekście. 

Do opisu każdego systemu dodano wyszczególnienie 
nazw wszystkich składników. Ustalenie tych nazw, doko­

nane zbiorowo przez specjalną Komisję słowniczą, jest 
pracą bardzo pożyteczną, aczkolwiek niektóre z nich 
mogą narazie wydawać się sztucznemi, np. przesuwak, 
nastawiak, prowadnik i t. p. Pisanie nazwy aparatu 
Hughes'a wedle właściwej wymowy jest bardzo wskazane, 
ażeby usunąć często używane wymawianie wedle liter pi­
sowni angielskiej. Natomiast nie wydaje się koniecznem 
pisanie z małej litery nazw—m orz i j u z , tembardziej, że 
drugą nazwę niejednokrotnie podano z dużej litery. Po­
zatem należałoby unikać zamieszczania skrótów: kim.—cm.— 
mm.—m/m, zamiast km—3m—mm, jak to zostało przyjęte 
przez międzynarodowe kongresy. 

W stosunku do ogólnej treści można zauważyć, że 
zasady działania aparatu morzow=skiego należało wyjaśnić 
zapomocą rysunku bardziej teoretycznego, aniżeli rys. 1 
(str. 5); zawiera on zbyt dużo szczegółów, rozpraszających 
uwagę, a pozatem został użyty bardzo warunkowy sposób 
połączenia stacji nadawczej i odbiorczej, wskutek czego 
może być on mało zrozumiały dla początkujących. Rysunek 
ten byłby pożądany jako uzupełnienie w dalszym ciągu, 
jak to zrobiouo w stosunku do aparatu juzowskiego (rys. 
17, 18 i 20). 

Następnie układy połączeń morzowskieh należało wy­
jaśnić zapomocą kilku stopniowych schematów teoretycznych 
dla dwóch aparatów i dopiero później przejść do połączeń 
kilku aparatów oraz do schematów montażowych (rys. 6, 7 
i 8). Brak odpowiednich wyjaśnień, w jaki sposób ukła­
da się schemat i dla czego w takiej, a nie innej kolej­
ności łączą się przyrządy, powoduje uważanie schematów 
przez początkujących za jakieś formuły czarodziejskie, wy­
magające uczenia się napamięć. Z tego względu byłaby rów­
nież pożądana wskazówka, że teoretyczny schemat ju-
zowski z wyzwoleniem mechani-znem (rys. 18) odpowiada 
całkowicie schematowi morzowskiemu z prądem roboczym. 

Pozatem byłoby również pożądane, oprócz wydajności 
aparatów, podać ilość potrzebnych p-acowników, koszty 
utrzymania i przybliżone ceny, co łącznie umożliwiłoby po­
równanie warunków gospodarczych pracy aparatów różnych 
systemów. Wreszcie—brak opisu układów duplex oraz zbyt 
mało uwag krytycznych o różnicach w istniejących odmia­
nach aparatów jednego sĵ stemu. 

Aczkolwiek opracowanie książki wykazuje należytą 
znajomość rzeczy pod względem teoretycznym i praktycz­
nym, nie jest ona wolna od usterek i niedomówień, które 
dały się zauważyć przy pobieżnem przejrzeniu treści. 

Na str. 3 wskazano, że linje telegraficzne obecnie 
budowane są wyłącznie jako jednoprzewodowe. Nie jest 
to słuszne, albowiem bywają stosowane również i obwody 
dwuprzewodowe, np. w kablach, zawierających jednocześ­
nie przewody telefoniczne, dla pracy aparatów o bardzo 
znacznej szybkości, wreszcie dla usunięcia szkodliwego 
wpływu jednofazowych kolei elektrycznych. 

Na str. 4 podano, że wynalazek aparatu telegraficz­
nego został dokonany przez G. Morse'a w 1850 r. W rze­
czywistości Morze zbudował pierwszy elektromagnetyczny 
aparat zapisujący w 1837 r., a w 1846 r. ułożył alfabet 
z kropek i kresek, używany dotychczas. 

Na str. 7 hamujące działanie śmigi wiatraczka przy 
odchyleniu wyjaśniono tem, że załapuje ona więcej powie­
trza. Ponieważ obracająca się płaszczyzna pozostaje bez 
zmiany, ilość przecinanego powietrza również nie zmienia 
się; natomiast przy odchylaniu zwiększa się szybkość lin-
jowa końców śmigi i wskutek tego wzrasta opór powietrza 
proporcjonalnie do kwadratu tej szybkości (w przybliżeniu). 
Odpowiednio nie jest dostatecznie zrozumiałe wyjaśnienie 
działania ciężarków w pionowym regulatorze aparatu juzow­
skiego, podane w końcu str. 134. 
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Zalecone na str. 21 regulowanie czułości elektroma­
gnesów morzowskich z przestawianiem ś r u b e k haczyka, 
pod t r zymującego kółko p iszące , może b y ć stosowane ty lko 
przy początkowem s k ł a d a n i u aparatu lub przy znacznem 
zużyc iu kó łka , co należało zaznaczyć. W normalnych wa­
runkach ś r u b e k tych ruszać nie na leży , zresztą są one 
mało d o s t ę p n e . 

N a str. 24 na leża łoby dodać , że p ę k n i ę c i e sp rężyny 
n a p ę d o w e j zdarza s ię często przy końcowych wycięciach 
dla zaczepiania i że taka s p r ę ż y n a może b y ć wykorzysta­
na w dalszym c i ą g a po u sun i ęc iu części uszkodzonej i prze­
b ic iu nowej d z i u r k i . 

Podane na str. 54 normalne na tężen ie p r ą d u w ilości 
12 m A przekracza l iczbę, wskazaną na str. 11—10 m A . 

Ogó ln ikowe w s k a z ó w k i dla ok reś l en ia b l i sk ich i da­
lek ich przerw przewodów (str. 59) są s łuszne ty lko przy 
stosunkowo doskona łe j izolacji , np. podczas suchej pogo­
dy. Należa łoby zaznaczyć wzg lędność odpowiednich zja­
wisk i ich zależność od o d p ł y w u p rądu . 

N a str. 127 wskazano, że wyzwolenie mechaniczne 
w aparatach juzowskich zmniejsza ogólny opór elektryczny, 
a zatem pozwala odpowiednio zmniejszyć ba t e r j ę ogniw. 
Na leża łoby dodać , że wyzwolenie to ma jednak pewne ce­
chy ujemne, mianowicie zwiększa tarcie mechaniczne i wy­
wołuje stosunkowo szybsze zużycie powierzchni t r zp ionków 
oraz szczęki w ó z k a . 

Regulowanie sp rężyny mocniejszej elektromagnesu 
juzowskiego na normalne na t ężen i e p r ą d u (str. 139) po­
w o d o w a ł o b y bardzo małe nap ięc ie drugiej sp rężyny odcią­
gowej. Wi-kutek tego oś sp rężyn dz ia ła łaby pod ciśnie­
niem ukośnem i żłobiła silniej łożysko, zb l iżone do tej 
s p r ę ż y n y . Bardziej wskazane jest uregulowanie napięc ia 
w tak i sposób , ażeby sp rężyna mocniejsza by ł a w stanie 
samodzielnie zabezpieczyć na leżyc ie szybkie uruchomienie 
mechanizmu d ruku j ącego , co można sp rawdz ić podnosząc 
palcem k o t w i c ę do ze tkn ięc ia ze ś rubą podrzu tową drążka 
rozruchowego. S p r ę ż y n a s łabsza powinna pomagać oder­
waniu ko twicy przy normalnem na tężen iu p r ą d u . W ten 
sposób otrzymuje s ię bardziej równomie rne c iśnienie na oś 
i ł ożyska . 

Nie jest jasne, dlaczego zaleca się zachowanie kolej­
ności t r zp ionków przy rozbiórce b ę b n a juzowskiego (str. 
161). T rzp ionk i są jednakowe i nawet jest pożądana zmia­
na ich miejsca co pewien okres, a ż e b y zabezpieczzć się od 
zbytniego śc ie ran ia g ł ó w e k nad częściej u ż y w a n e m i k l awi ­
szami, np. nad b ia łem polem. 

Pomimo tych uwag ks iążka stanowi cenny nabytek 
w ubogiej literaturze polskiej z dziedziny telegrafji, tem 
bardziej, że swą formą zewnę t r zną wyróżn ia s ię dodatnio 
z poś ród innych wydawnic tw technicznych doby obecnej. 
To t eż na leży s ię b e z w z g l ę d n e uznanie jej autorom za wy­
konanie tak uciąż l iwej , a pożytecznej pracy. 

L. Tołłoczko. 

P r z e m y s ł i handel-
Z powodu uwag p. K . G . w sprawie nowej ta­

ryfy celnej (patrz N r . 21 „ P r z e g l ą d u E lek t ro t echn icz ­
nego"). 

P o d ł u g autora, s łabą s t roną naszej taryfy cel­
nej są t. z w . c ła „ p r o t e k c y j n e " , oparte na „ p o z o r a c h 
p r z e m y s ł u rodzimego". A u t o r p r zy t acza szereg arty­
k u ł ó w ustawy, z a w i e r a j ą c y c h j akoby zby t wysokie 

o p ł a t y celne oraz zaniskie u lg i na n i e k t ó r e w y r o b y 
z dz iedz iny e lek t ro technik i i inne maszynowe, u ż y ­
wane w elektrowniach. O t ó ż przedewszys tk iem, 
nazwa „cła protekcyjne" jest tu n i e w ł a ś c i w i e u ż y t a : 
w r z e c z y w i s t o ś c i są to c ła „ o c h r o n n e " , m a j ą c e na 
pewien okres czasu b e z w z g l ę d n ą rac ję b y t u w t y c h 
c i ężk i ch warunkach, w j ak i ch znajduje się obecnie 
nasz m ł o d y p r z e m y s ł e lektrotechniczny. J e ż e l i ten 
ostatni ma się w p r z y s z ł o ś c i r o z w i n ą ć n a l e ż y c i e 
i u n i e z a l e ż n i ć od k i l kudz i e s i ę ' ioletniego bogatego 
p r z e m y s ł u zagranicznego, co jest p r z e c i e ż n i e z b ę d n e 
n ie ty lko ze w z g l ę d ó w gospodarczych, lecz i wojsko­
w y c h (jako w a ż n y c z y n n i k p r z e m y s ł u wojennego), 
to na razie musi b y ć broniony za p o m o c ą op ła t ce l ­
n y c h od p r z y w o z u t y c h a r t y k u ł ó w , k t ó r e są już w y ­
rabiane w kraju; rozwój zaś dotychczasowy, stan 
obecny i p o s t ę p y naszego p r z e m y s ł u elektrotechnicz­
nego w n i e s p e ł n a k i l k a lat powojennych s twie rdza ją 
n iezbic ie , że nie są to bynajmniej j a k i e ś „ p o z o r y " , 
oraz b u d z ą u z a s a d n i o n ą n a d z i e j ę , że takie u n i e z a l e ż ­
nienie b ę d z i e mog ło w znacznej częśc i urzeczy­
wis tn ić s ię . 

P r z e c h o d z ą c do w y m i e n i o n y c h przez autora 
p o s z c z e g ó l n y c h a r t y k u ł ó w us tawy oraz ż ą d a n y c h 
z n i ż e k ce lnych , n a l e ż y s tw ie rdz i ć , że są one rozpa­
t rywane zby t jednostronnie, mianowic ie jedynie ze 
s tanowiska potrzeb e lektrowni , natomiast bez wz ię ­
c i a pod u w a g ę potrzeb krajowej w y t w ó r c z o ś c i elek­
trotechnicznej; tymczasem obie sprawy d a ł y b y s ię 
p rzy u w z g l ę d n i e n i u z a r ó w n o i n t e r e s ó w p r z e m y s ł u ro­
dzimego, jak w i ę k s z y c h e lekt rowni , p o g o d z i ć ze sobą. 

W s z y s t k i e a r t y k u ł y ustawy celnej, d o t y c z ą c e 
dz iedziny e lekt ro techniki , z o s t a ł y opracowane p rzy 
w s p ó ł u d z i a l e wyde legowanych przez „ P o l s k i Zwią­
zek P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k t r o t e c h n i c z n y c h " f a c h o w c ó w , 
doskonale obznajmionych tak ze stanem p r z e m y s ł u 
krajowego, jak t e ż z potrzebami e lekt rowni oraz 
wsze lk i ch z a k ł a d ó w , m a j ą c y c h związek z elektro­
t echn iką ; staral i się oni s t awki celne oraz wsz3lkie 
umieszczone w ustawie w y m i a r y p r z e d m i o t ó w , w a g ę , 
podz ia ł tych ostatnich i t. p. celowo okreś l i ć m o ż ­
l i w i e d o k ł a d n i e w za l eżnośc i od tego, jakiego ro­
dzaju, w y m i a r ó w i t. p. p rzedmioty są w kra­
ju wyrabiane O c z y w i ś c i e , w n i e k t ó r y c h w y p a d ­
kach, mog ło się w k r a ś ć do taryfy p a r ę b ł ę d ó w , 
to t e ż dążen i e do ewentualnego poprawienia t y c h 
ostatnich n a l e ż y u z n a ć za z u p e ł n i e s łuszne ; nato­
miast ż ą d a n i e zmian w innych pozycjach, opracowa­
nych celowo i z całą ś w i a d o m o ś c i ą rzeczy —zresz tą 
bez szkody dla i n n y c h ga ł ęz i p r z e m y s ł u — j e s t poz­
bawione podstawy, p o n i e w a ż z a d o ś ć u c z y n i e n i e ta­
k i e m u ż ą d a n i u p o c i ą g n ę ł o b y za sobą bardzo szko­
d l iwe sku tk i dla naszej w y t w ó r c z o ś c i elektrotech­
nicznej . 

Z w y m i e n i o n y c h przez autora a r t y k u ł ó w usta­
wy , n a s t ę p u j ą c e nie m o g ą uledz zmianie ze w z g l ę d u 
na w y r o b y krajowe, o d p o w i a d a j ą c e w z u p e ł n o ś c i 
s t awianym wymagan iom techn icznym: 

A r t . 76 p. 7 a, b—porcelana elektrotechniczna: 
A r t . 79 do 87—masa do zalewania kab l i — jest 

wyrabiana w z a k ł a d a c h naf towych (ze smo ły , wesku 
ziemnego i t. p.). 

A r t . 155 poz.2 — s k r ę t y miedziane; p a r ę fabryk 
k ra jowych posiada maszyny do wy twarzan i a s k r ę ­
t ó w z po jedynczych d r u t ó w miedz ianych , sprowa­
dzanie w i ę c go towych s k r ę t ó w jest z u p e ł n i e z b y ­
teczne i n i e p o ż ą d a n e . 
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A r t . 156. p . 12. W y m i a r 45 m m ś r edn i cy ka ­
b l i zo s t a ł tu wprowadzony, jako miarodajny, ponie 
w a ź kable o ś r e d n i c y mniejszej są wyrabiane w kraju, 
p o w y ż e j zaś tego ostatniego—nie są wyrabiane, j ak 

r ó w n i e ż kable podziemne. 
A r t . 167, p. 31. Transformatory krajowe są 

wyrabiane aż do mocy 200 k W , a w i ę c nawet p o w y ­
żej tej granicy, ud k t ó r e j zaczyna się ulga celna. 

Ar t . 169. p. 14 — Oporn ik i , rozruszniki i inne 
aparaty, wymienione w t y m ar tykule us tawy, są 
w kraju wyrabiane. 

A r t . 169 p. 17 — M i e r n i k i e lektryczne, p r z y r z ą d y 
laboratoryjne, amperomierze, woltomierze i t. p. Go 
do tego a r t y k u ł u ustawy, to istotnie nas t ąp i ło prze­
oczenie; wymienione przedmioty, jako dotychczas 
niewyrabiane w kraju, powinny k o r z y s t a ć z u lg ce l ­
nych . . 

P r z y sposobnośc i nadmieniamy, że przytoczone 
przez autora w y r o b y p r z e m y s ł u metalowego: parowe 
k o t ł y rurkowe wysokiego c i śn ien ia ze wszel tuemi 
u d o s k ó n a l o n e m i paleniskami i rusztami ł a ń c u c h o w e -
m i (art. 152 p. 3) uraz pompy o d ś r o d k o w e do za­
si lania k o t ł ó w parowych (art. 167 p. g.) są wyrabiane 
w kraju o zaletach technicznych, nawet p r z e w y ż s z a ­
j ą c y c h potrzeby e lekt rowni . 

Wreszc ie n a l e ż y tu z a z n a c z y ć , że w razie ko­
niecznej potrzeby sprowadzenia a r t y k u ł ó w , n i e z b ę d ­
n y c h do pewnych c e l ó w p r z e m y s ł o w y c h , m o ż n a k a ż ­
dorazowo o t r z y m a ć u lgę ce lną od Min i s te r s twa P r z e ­
m y s ł u i H a n d l u po udowodnieniu, że a r t y k u ł y po­
w y ż s z e są albo wcale niewyrabiane w kraju, albo 
t eż n i e w y s t a r c z a j ą c y c h r o z m i a r ó w , wagi , mocy i t. p. 

W. P. 
O d p o w i e d ź na uwagi p. W. P. W y j a ś n i e n i a 

autora, p o l e m i z u j ą c e g o z naszemi uwagami co do 
nowej taryfy celnej, oparte są w y ł ą c z n i e na zapew­
nieniach, k t ó r e , o i le b y ć m o ż e w y s t a r c z ą p r zec i ę t ­
nemu c z y t e l n i k o w i , o ty le w k o ł a c h ściśle fachowych, 
dla k t ó r y c h z r e sz t ą uwag i nasze przeznaczone b y ł y , 
z a p a t r y w a ń na s p r a w ę zmien i ć się zdołają . Mając 
t ę p e w n o ś ć , og ran iczymy się do m o ż l i w i e k r ó t k i e j 
odpowiedzi , k t ó r a b y n i e d o m ó w i e n i a jeszcze nieco 
wyjaśn i ł a , a p rzy tem w y k a z a ł a , że autor, zarzuca­
j ą c nam z b y t jednostronne p o g l ą d y , sam od zarzutu 
tego nie jest wo lny . 

Au to r , p r z y t a c z a j ą c szereg w y r o b ó w elektro­
technicznych , odmawia i m u lg ce lnych „ze w z g l ę d u 
na wyroby krajowe, o d p o w i a d a j ą c e w z u p e ł n o ś c i 
s t awianym wamaganiom techn icznym" . Jest to za­
pewnienie , z k t ó r e g o jasno w y n i k a , że w o g ó l e n ic 
z zagranicy s p r o w a d z a ć nie potrzeba, czemu, nieste­
ty , p rzeczy r z e c z y w i s t o ś ć . B io rąc dla p r z y k ł a d u 
c h o ć b y pierwszy z szeregu t y c h a r t y k u ł ó w , t. j . 
p o r c e l a n ę e l e k t r y c z n ą , mus imy s t w i e r d z i ć , że o i le 
pot rzeby e lekt ryf ikac j i o g r a n i c z a ł y b y się do insta­
lac j i d o m o w y c h (a w ięc ga ł ek , z a c i s k ó w i t. p.) 
i p o d w ó r z o w y c h (najprostsze izolatory) , to autor 
m i a ł b y n i e z a p r z e c z o n ą rac ję . P o n i e w a ż potrzeby te 
są i powinny b y ć znacznie w i ę k s z e , to twierdzenie 
autora o s t a ć się nie m o ż e . N i k t chyba nie zaprze­
czy, że i z o l a t o r ó w dla sieci wysokiego n a p i ę c i a fa­
b r y k i krajowe nie mogą p r o d u k o w a ć , a lbowiem nie 
t y l k o brak i m n i e z b ę d n e g o d o ś w i a d c z a n i a , ale i u rzą ­
d z e ń labora toryjnych, k t ó r e m o g ł y b y n a l e ż y c i e kwa­
l i f ikować wytwarzane w y r o b y . T o samo da się po­
w i e d z i e ć o i n n y c h a r t y k u ł a c h , p rzy toczonych przez 

autora i w y j ę t y c h z pod prawa, o i le nie będą to 
np. kable podziemne; t y c h a lbowiem, jak do tąd , 
0 i le nam wiadomo, w kraju się nie fabrykuje. S t ą d 
wniosek, że tworzenie u o g ó l n i e ń tej np. t r e ś c i :—po­
n i e w a ż w kraju w y r a b i a się g a ł k i porcelanowe i t .p 
przedmioty, to tem samem sprawa całe j porcelany 
technicznej jest z a ł a t w i o n a — j e s t chyba n i e m o ż l i w e . 
P rodukc ja krajowa, o i le w drobnych rozmiarach 
1 nie we wszys tk i ch dz i a ł ach p r a c ę swą rozpoczę ła , 
to wy twarza aparaty najprostsze i w i ę k s z y m zada­
n iom sp ros t ać nie m o ż e , co c h y b a u m y ś l n y c h do­
w o d z e ń nie wymaga . N ie zdo ła ona np. z a o p a t r z y ć 
w aparaty czy t e ż m a t e r j a ł y p o w a ż n y c h rozdzie ln i w y ­
sokiego n a p i ę c i a ani t eż s ieci p r z e w o d ó w napowietrz­
nych i k a b l o w y c h , o czem sam autor jest zapewne 
przekonany. N i e chcemy bynajmniej z a p r z e c z a ć 
kon iecznośc i u w z g l ę d n i e n i a i n t e r e s ó w w y t w ó r c y , ale 
nie m o ż e m y się zgodz ić , aby przywi le je , j a k i e m i 
jest obdarzony p o c z ą t k u j ą c y w y t w ó r c a , nie s t a ł y 
w n a l e ż y t y m stosunku do jego w y t w ó r c z o ś c i , g d y ż 
t a k i stan rzeczy b y ł b y , bez zaprzeczenia, s p o ł e c z n i e 
szkodl iwy i dla tak p o ż ą d a n e j e lek t ryf ikac j i kraju 
zgo ła n iekorzys tny. 

P r z e c h o d z ą c teraz do zarzutu zbyt jednostron­
nego potraktowania przez nas sprawy, mus imy z a ­
u w a ż y ć , że i s tanowisko autora jest jednostronne, 
g d y ż u w a ż a on, że w y ł ą c z n y udz ia ł r Polskiego Z w i ą z ­
k u P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k t r o t e c h n i c z n y c h " w opraco­
waniu ustawy celnej, jest jedynie s ł u szny . N i e k w e -
s t jonując f achowośc i c z ł o n k ó w wspomnianego Związ ­
k u , k t ó r ą autor podkreś l a , u w a ż a m y , że jest ona 
jednak dla sprawy bez znaczenia, a lbowiem cz łon ­
kowie c i , jako w y t w ó r c y , muszą b y ć z k o n i e c z n o ś c i 
jednostronni, co z r e s z t ą z natury rzeczy w y n i k a . 

U w a ż a m y dalej, że i s p o ż y w c y w y r o b ó w po­
w i n n i w t y c h sprawach p r z y j m o w a ć udz ia ł i że elek-
k t rownie publ iczne, jako j edyny czynnik , s łużący 
dla e lektryf ikacj i kraju, ma ją w pierwszej l in j i pra­
wo nie ty lko do g łosu , ale i do pewnych preroga­
t y w . Wyda je nam się bowiem, że e lek t ry f ikac ja 
nie rozpoczyna się od fabrykac j i w y r o b ó w , lecz od 
rozpowszechnienia i spopularyzowania energji elek-
k t ryczne j . W t e d y dopiero s tworzy się zbyt , a co 
za tem—i fabrykacja. Zadaniem elekt rowni jest w o ­
bec tego b u d o w a ć m o ż l i w i e wiele i s t a r a ć się o ob­
n i żen i e k o s z t ó w produkcj i , aby tem samem w y t w a ­
r z a ć p rąd najtaniej i m o ż l i w i e go przez to rozpo­
w s z e c h n i a ć . A ż e b y ten cel os iągnąć , e lektrownie 
muszą s t o s o w a ć u r z ą d z e n i a p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i 
i p o s z u k i w a ć w y r o b ó w o wysokie j i nowoczesnej 
doskona łośc i technicznej . O d p o w i e d ź , czy p r z e m y s ł 
k ra jowy m o ż e takie w y t w o r y e lek t rowniom zapew­
nić i czy w o g ó l e je produkuje—nie wypadnie twier­
dząco . 

W y w o d y p o w y ż s z e dostatecznie t l o m a c z ą k o ­
n i e c z n o ś ć pewnego w y o d r ę b n i e n i a i u w z g l ę d n i e n i a 
i n t e r e s ó w e lekt rowni , czego autor w y j a ś n i e ń przy­
z n a ć nie chce. 

K. G. 
Przytaczając powyżej umieszczone uwagi p. W. P. 

oraz replikę autora artykułu, umieszczonego w zesz. 21-ym, 
Redakcja uważa poruszoną sprawę — w jej zasadniczem 
ujęciu — za wyjaśnioną. 

(Przyp. Red.). 
Elektrownia O k r ę g o w a w Sierszy-Wodnej, spół ­

k a akcyjna og ła sza s u b s k r y p c j ę na 2 mi l jony akc j i 
V I I I emisj i na warunkach n a s t ę p u j ą c y c h : 

i 
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a) 600 000 sztuk akc j i przeznacza s ię na po­
k r y c i e udz ie lonych e lek t rowni p o ż y c z e k ; 

b) p o z o s t a ł e 1 400 000 przeznacza się dla do­
tychczasowych a k c j o n a r j u s z ó w w stosunku I akcja 
V I I I emisj i na k a ż d e 5 akc j i I i II emisj i oraz 3 
akcje III, I V , V , V I i V I I emisj i ; 

c) cena emisyjna ustalona na 15 groszy za 
1 akc j ę ; 

d) d la wykonan ia prawa poboru wyznaczony 
jest t e rmin na jpóźn ie j do dnia 17 grudnia r. b. 

Z Kolei Elektrycznej Miejskiej w Ł o d z i . O p r ó c z 
p r z e d ł u ż e n i a toru od G ó r n e g o R y n k u przez przed­
m i e ś c i e Chojny, k t ó r y w y k o ń c z o n o i j u ż oddano do 
u ż y t k u , jest na u k o ń c z e n i u nowy tor od kośc io ła 
N . M . Panny do cmentarzy w Dołach . 

Bardzo potrzebna l in ja przez u l . Prze jazd , ma­
j ą c a p o ł ą c z y ć miasto z p o c z t ą g łówną , e l e k t r o w n i ą , 
gazown ią , szkołą p o w s z e c h n ą przy ul . Zagajnikowej , 
p lanowana jest na 1926 rok. T o r ten b ę d z i e prze­
c i ą g n i ę t y od u l . P io t rkowsk ie j do u l . P r z ę d z a l n i a n e j . 
J e d n o c z e ś n i e p r z e ł o ż o n y będz ie r ó w n i e ż tor na u l . 
K i l i ń s k i e g o od G ł ó w n e j do B r z e z i ń s k i e j , lecz ta 
ostatnia l in ja u z a l e ż n i o n a jest od zniesienia mostu 
kolejowego przy u l . S k ł a d o w e j . 

Z dalszych r o b ó t z a n o t o w a ć n a l e ż y p r z e ł o ż e n i e 
szyn na torze u l . A n i r z e j a , b u d o w ę drugiego toru 
na u l . K o p e r n i k a , z a m i a n ę szyn na u l . P io t rkowskie j 
od u l . Andrze j a do G ó r n e g o R y n k u , zmian starych 
s z y n na u l . Kons tan tynowskie j z b u d o w ą drugiego 
toru od P I . W o l n o ś c i do u l . G d a ń s k i e j , z a m i a n ę szyn 
na u l . Pomorskie j od PI. W o l n o ś c i do u l . Kil iń­
skiego, oraz zmiany w i e l u r o z j a z d ó w i zwro tn ic . 

Co się t y c z y r o b ó t w roku 1925, D y r e k c j a pro­
jektuje p r z e ł o ż e n i e 10 k m t o r ó w nowemi szynami . 
P o z a tem prowadzony jest energicznie kapi ta lny 
remont w o z ó w , k t ó r e s topniowo o t r z y m a ć mają 
nowe mocniejsze s i l n i k i . 

Najgorzej przedstawia się sprawa p rze j ęc i a 
przez K . E . M . t o r ó w Kole jek D o j a z d o w y c h na u l i ­
cach Zgiersk ie j , Aleksandrowskie j i Kons tan tynow­
skiej , z n a j d u j ą c y c h się w obecnych granicach miasta. 

D y r e k c j a Ko le j ek Do jazdowych posiada jeszcze 
koncesje k i lkunas to le tn ie i u s t ąp i ć z granic miasta 
nie zamierza. W k o ń c u n a l e ż y z a z n a c z y ć , iż Dyrekc ja 
K . E . nosi się z zamiarem z a s t ą p i e n i a do tychczasowych 
o d b i e r a c z ó w z ro lkami na pa łąk i u w s z y s t k i c h wo­
z ó w , oraz s p r o w a d z i ł a na p róbę a u t o m a t y c z n ą zwrot ­
n icę , dz ia ła jącą z t a k ą ż sygna l i zac ją , k t ó r a — o i le 
o k a ż e się p r a k t y c z n ą — zostanie zastosowana na 
w s z y s t k i c h u l icach w p r z y s z ł e m lecie . 

Poza tem jest w projekcie z a m ó w i e n i e turbo­
generatora. 

„ F o g t a n " , fabryka ogniw galwanicznych w Poz­
naniu. W dniu 13 l is topada odby ło się nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w S p ó ł k i w Poz -
niu, w loka lu T o w a r z y s t w a przy u l . W e n e c j a ń s k i e j 
N r . 5, z n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m obrad: 

sprawozdanie Z a r z ą d u i R a d y Nadzorczej , prze­
d ł o ż e n i e i p r z y j ę c i e bi lansu w z ł o t y c h ; 

u c h w a ł a p o d w y ż s z e n i a k a p i t a ł u w z g l ę d n i e l i k w i -
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dacji towarzys twa i zatwierdzenie s p r z e d a ż y przed­
s i ę b i o r s t w a w ca łośc i . 

Z przedstawionego bilansu na dz ień 31 marca 
r. b. w y n i k a , że m a j ą t e k T o w a r z y s t w a po oszcowa-
n iu w e d ł u g cen k o s z t ó w w ł a s n y c h w z g l ę d n i e cen 
nabyc ia s tanowi s u m ę 14588 65 zł. i zawar ty jest 
p r z e w a ż n i e w materjaie surowym, inwentarzu oraz 
p ó ł f a b r y k a t a c h . W a l n e Zgromadzenie p o s t a n o w i ł o 
m a j ą t e k p o d z i e l i ć : 12 000 zł. na k a p i t a ł z a k ł a d o w y 
(1 200 sztuk po 10 z ł o t y c h ) , 1 200 zł . na fundusz re­
ze rwowy, r e sz t ę zaś—1 388 65 z ł o t y c h na fundusz re­
ze rwy nadzwyczajnej . 

W y p a d a n a d m i e n i ć , że do tychczasowy k a p i t a ł 
z a k ł a d o w y , w y n o s z ą c y nominalnie 12 m i l j o n ó w ma­
rek, po prze l iczeniu na z ło te stosownie do u r z ę d o ­
wego r o z p o r z ą d z e n i a w y n i ó s ł b y s u m ę zł. 341500. 

Ze w z g l ę d u na w y n i k i dotychczasowej dz ia ła l ­
nośc i W a l n e Zgromadzenie u c h w a l i ł o S p ó ł k ę roz­
w i ą z a ć , a na l ikwida to ra zapros i ło inż . E w a r y s t a 
N a m y ś l a z Poznania . 

Bielsko - Bialska Spó łka Eleksryczna i Kolejowa. 
W dniu 15 grudnia r. b. w B i e l s k u o d b ę d z i e się na­
dzwyczajne Walne Zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w 
Spó łk i z n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m obrad: przewa-
lutowanie k a p i t a ł u , p o w i ę k s z e n i e k a p i t a ł u z a k ł a d o ­
wego o 300000 z ło tych , zmiana art. 6 i 36 Statutu 
Spó łk i . 

S p ó ł k a Akcyjna „Si ła i Ś w i a t ł o " . Z w o ł u j e na 
dz i eń 16 grudnia r. b. w Warszawie zwyczajne W a l ­
ne Zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w z p o r z ą d k i e m obrad: 

1) w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o , 
2) sprawozdanie R a d y Za rządza jące j i K o m i s j i 

Rewizy jne j , 
3) za twierdzenie bilansu i rachunku strat i zys­

k ó w za rok operacyjny 1923/24, 
4) w y b ó r c z ł o n k ó w R a d y Z a r z ą d z a j ą c e j na 

miejsce u s t ę p u j ą c y c h przez losowanie oraz c z ł o n k ó w 
K o m i s j i Rewizy jne j , 

5) ustalenie w y s o k o ś c i wynagrodzenia ;!la cz łon­
k ó w R a d y Z a r z ą d z a j ą c e j i K o m i s j i Rewizy jne j , 

6) wn iosk i R a d y Z a r z ą d z a j ą c e j i a k c j o n a r j u s z ó w , 
z łożone zgodnie z par. 36 Stasutu. 

G d y b y Walne Zgromadzenie w terminie 16 grud­
nia nie by ło prawomocne ze w z g l ę d u na w y s o k o ś ć 
reprezentowanego przez u c z e s t n i k ó w Zebrania ka­
p i t a łu , to drugie Zgromadzenie wyznaczone zos t a ło 
30 grudnia i prawomocne będz ie bez w z g l ę d u na 
i lość a k c j o n a r j u s z ó w lub i c h p e ł n o m o c n i k ó w . 

Elektrownia w Zgierzu. Za r ząd T o w a r z y s t w a 
A k y c y j n e g o E l e k t r o w n i Zgierskie j zwołu je na dz i eń 
22 grudnia do loka lu Sp. A k c . B a n k u P r z e m y s ł o w ­
c ó w Zg ie r sk ich w Zg ie rzu nadwyczajne ogó lne zgro 
madzenie a k c j o n a r j u s z ó w . N a p o r z ą d k u obrad: za­
twierdzenie bi lansu o twarc ia w z ł o t y c h na dz i eń 
1 s tyczn ia 1924 r., uchwalenie w y s o k o ś c i k a p i t a ł u 
z a k ł a d o w e g o i i nnych k a p i t a ł ó w w ł a s n y c h oraz usta­
lenie nominalnej w a r t o ś c i akc j i . 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 
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